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Zabezpieczyć C. O. P,
przed wpływem szkodliwego elementu

Co z projektem Zw . Polskiego?
Pierw szy z p rojek tów  ustaw 

Posła Jówiaka a m ianow icie 
Projekt o ochronie przymiotnika 
-Polsk i”  znajdzie się już w ponie 
działek na porządku dziennym  o 

ra<t sejmu. Dalsze projekty u - 
staw w ejdą również zapewne nie­
długo poc| obrady sejmu, gdyż 
n lększaśc konieczriych podpisów 

poselskich pos. Jóźwiak już uzy­
skał.

Obecnie uzyskaliśm y szczegóły 
projektu posła Jóźwiaka dotyczą­
cego „uregulow ania zamieszkania 
i pobytu oraz nabywania nieru­
chomości w C. O. P .“

Projekt opiera się na m em oria­
le Związku Polskiego, który zo­
stał przedłożony Generalnemu
Inspektorowi Sił Zbrojnych  w 
sprawie zahamowania dopływ u 
elem entów obcych  narodowi pol­
skiemu do Centralnego Okręgu 
Przem ysłowego, w ychodząc ze 
założenia, że szczególnie obrona 
narodowa zainteresowana jest 
tym zagadnieniem.

Uzasadnienie projektu g łosi: 
Ponieważ do tej pory o dalszych 
kolejach tego ze wszechmiar słu­
sznego i  w ysoce doniosłego, ze 
względu na polski stan posiada­
nia, w niosku nic dotychczas nie 
wiadom o, niniejszy wniosek usta­
w odaw czy jest uzasadniony, gdyż 
elem ent obcy  coraz w ięcej na­
pływ a do COP-u.

PRAWO POBYTU
Pierwsze punkty projektu m ó- 

'wią, że mieszkać w COP mogą 
tylko osoby, które otrzym ają po­
zwolenie od władz adm inistracji 
ogólnej. W ładza powiatowa może 
zabronić w każdej chw ili pobytu 
czasowego, a władza w ojew ódzka 
dalszego pobytu stałego.

POSIADANIE
NIERUCHOMOŚCI

Ważne są punkty o nabywaniu 
W ^^Tł° 5ci żydowskiej, 
t leruc^°rn°ści w  COP mogą 

° ^ abyw ać osoby, których 
-*L /azn°ść do narodu polskie-

ści, a osoby prawne —  tylko ta­
kie, u których dyspozycyjność 
kapitału leży wyłącznie w  rękach 
polskich.

Obyw atele polscy i polskie o -  
soby praw ne m ogą nabyw ać n ie­
ruchom ości w  C O P -ie po uzyska­
niu zezwolenia w ojew ody  w łaści­
wego ze w zględu na położenie 
nieruchom ości. Zezw olenie nie 
jest wym  ,gane, jeśli zachodzi 
przypadek spadkobrania z usta­
w y

Zezwolenie, wym agane je s t  
również do zaw arcia lub prze­
dłużenia umowy o dzierżawę, u- 
żytkowanie lub zarząd nierucho­
mości w COP,

SPADKI
W razie otrzymania spadku na 

leży wnieść podanie, o ile spad 
kobierca nie ma prawa do po­
siadania nieruchom ości.

W rasie niewniesienia prośby 
w terminie, jak również w razie 
otrzym ania decyzji odm ownej, 
nieruchom ość winna być sprze­
dana osobie uprawnionej do je j 
nabycia w ciągu następnych 
dwunastu m iesięcy. N iewykona­
nie tego obowiązku pociągnie za 
sobą przymusową sprzedaż nie­
ruchom ości.

Do przym usowej sprzedaży 
nieruchom ości stosuje się odpo­
wiednie przepisy rozporządzenia 

jM inistra Spraw iedliw ości a dnia 
5 września 1935 roku o przymu­
sow ej sprzedaży nieruchom ości 
w pasie granicznym  (Dz. U. R 
P. Nr. 68 poz. 429) z tym, żę de 
cyzje  zastrzeżone w tym  rozpo­
rządzeniu M inistrowi Spraw W e 
wnętrznych wydaje w ojew oda 
w łaściw y ze względu na położe­
nie nieruchom ości.

P rojekt posła Jóźwiaka m a du pośród żyćostw a, to też niewąt 
że znaczenie dla obronności Cen pliwie ostrze projektu przeciw  
tralnego Okręgu przem ysłowe- jnim się zw róci. Tym razem pro- 
go. Szczególnie wiele n iepożąda- jjekt chyba nie w yw oła opozycji 
nego elementu rekrutuje się z OZN —  zobaczymy.

Udział rządu egipskiego
w  ro k o w a n ia c h  w ło s k o -a n g ie ls k ic h

ozy Abisynią i Sudanem oraz 
teresy gospodarcze Anglii, 
Włoch i Egiptu w Afryce

Rokowania w sprawach deli-
m itacji pomiędzy Egiptem a Li­
bią, wiosko - egipskiego paktu 
nieagresji oraz zagadnienia ko­
ścioła koptyjskiego odbędą się 
bezpośrednio pomiędzy Egiptem 
a Włochami.

K A IR , 22. 1. Dziennik „A h - 
ram “  donosi, iż w wyniku rzym­
skich rozm ów prem iera Cham­
berlaina, rząd brytyjski ma za­
prosić rzad egipski do wzięcia 
udziału w  oczekiw anych rokowa 
niacli włosko -  angielskich w 
sprawach, dotyczących również 
Egiptu ; Sudanu. Są to sprawy 
jeziora  Tsana, delim itacji pomię

go nie budzi żadnych w ątpliw o-

ZNACZENIE 
PROJEKTU

Trojekt zawiera zastrzeżenia 
w wypadkach zasługujących na 
specjalne uwzględnienie w ojew o 
da władny jest odstąpić od za­
rządzenia przym usowej sprzeda­
ży nieruchom ości.

Klub Stron. Narodowego
to R a d z ie  M ie js k ie ) s to lic y

Ostatnio , ,
Klub S tro n n ic tw fy^ ° Wa} si« 
w stołecznej g r o d o w e g o

Przewodniczącym  u  V~Jsklei-
viceprezes Zarządu r e  2° sta* 
Str. Nar. dr. Bielecki o,wneS0 
przewodniczącego kg’ ia,5t?pcą 
staw K rygier, sekretarzPJ f e ? y" 
sander Górecki. Ps-7Q,„™  A^ek

uczą

P o g o n i e
i c h *e d n o

d n f e e j s z ^ :  " rZebieS P° g0dy -
We  ̂wschodnich częściach kraui 

POgodme i jednoczesnym dość znacz
Kym ochłodzeniem. W  pozostałych
częściach kraju stale postępujące roz 
Pogodzenie z jednoczesnym ochio- 
zemem. Na południu i pól. zaclio- 
, ple Polski możliwość przelotnych

cym komisji regulam inowo - 
prawnej został mgr. W ł. Kański.

Co znaczą zmiany w Niemczech?
Tatonnlca le p ie n ia  Sc iacnia

Nowa era gospodarki Rzeszy
Ustąpienie dyrektora Schachta 

jakkolw iek  m ogło być przew i­
dziane zaskoczyło opinię politycz­
ną. Schacht m iał przecież ogrom ­
no zasługi, niew ątpliw ie by ł na j­
zdolniejszym  politykiem  gospo­
darczym  Rzeszy H itlerow skiej 
w ypracow ał linię gospodarki N ie­
miec, którą uznaw ał i popierał 
Fiihrer.

TRUDNOŚCI
Trudności Schachta datowały 

się jednak nie od dziś. Linia go­
spodarcza Rzeszy wym agała ią- 
głego ograniczania potrzeb i za­
ciskania pasa. W łaściwe jednak 
załamanie rozpoczęło się z chwilą 
przyłączenia do Niem iec Sudetów. 
Zarówno przyłączenie Austrii jak  
i Sudetów  wym agało bowiem  ol­
brzym iego nakładu gospodarcze­
go, przystosowania całego apara­
tu gospodarczego do now ych w a­
runków . N iem cy ze w zględów  
propagandow ych nie m ogły p o ­
zwolić, aby kraje świeżo zdobyte 
odczuły zmianę gospodarczą na 
gorsze.

Pom im o w ielkich ■wysiłków 
Schachta braki dały się jednak 
odczuć. Już w  lipcu 1938 r. w  ta­
borze kolejow ym  Niem iec brako­
wało 100 tys. wagonów  i 4 tysią­
ce parowozów .

ZAŁAMANIE 
PSYCHIK ZNE

Równocześnie ciągły nacisk i 
kontrola gospodarcza wym agały

TABLETKI
a s p i r i n

w ielkiego w ysiłku psychicznego i 
w ytrwałości. Dziś jednak cierpli­
wość niem iecka jest już na w y ­
czerpaniu. Pom im o szczegółowej 
kontroli coraz częstsze były  „n a ­
dużycia gospodarcze” . To utrudni­
ło niepom iernie wszelkie wysiłki 
Schachta.

OSTATNIA PRÓBA
Dyr. Schacht zdawał sobie spra­

wę z olbrzym ich trudności. W ie­
lokrotnie usiłował przedstawić 
Hitlerowi konieczność zmiany. 
Fuhrer jednak nie chciał nawet 
słyszeć o m ożliwości zmian, uw a­
żając, że wszelkie ustępstwo gro­
zi załamaniem systemu w obec o - 
grom nego napięcia sytuacji. Plan

Objawy odrodzenia
w e  F ra n c ji

Na paryskim przedm ieściu Ju 
visy - sur -  Orge m iejscow y pro 
boszcz najął bezrobotnych do 
budowy kaplicy. Gdy pierwszego 
dnia wieczorem  udał się ?; w y­

płatą dzienną, 
ków zastał na 
p is : „P ierw szą 
oy ofiarują na kościół, 
czyna się budow a!” .

być dla Niemiec —  „nową epo­
ką”  gospodarczą.

Jakiż to będzie okres?
CO ZROBI FUNK?

Trudno przewidzieć czy hunk 
będzie kontynuatorem linii „ i ł -  
ciskania pasa”  i zbrojeń, czy też 
rzczywiście przejdzie do nowej 
polityki, i jaka to będzie pokty 
ka.

W  każdym razie można ustalić 
kilka punktów, które ukazują 
linie polityki Rzeszy:

P ierw szy: Ustąpienie z poli­
tyki zbrojeń jest niebazpieczeńst 
wem dla prestiżu Niemiec, z 

Dr cg} Pożyczka od „m o­
carstw zachodnich”  to ustępst­
wo z polityki antyżydowskiej.

T rzeci: Dalsze „zaciskanie
pasa”  grozi trudnościam i w  Su 
detach i Austrii.

Położenie Niem iec jest więc 
niełatwe. Jakie Funk znajdzie 
w yjście, jeszcze me wiadomo, 

rusztowaniu na- Zdaje się jednak, że z wysięku 
zapłatę robotni- Imilitarnego Niem cy nie zechcą 

Jutro za zrezygnować —  natręt kosztem 
'dalszych ofiar.

Schachta palegał na tym, że w za- 
mian za zwolnienie tempa zbrojeń 
Niem ej' otrzym ają ogrom ne poży­
czki od państw zachodnich. Plan 
ten znał Goering, również jednak 
jak  i Hitler nie podzielał zdania 
Schachta. Ostateczne zreferow a­
nie tego planu stało się klęską 
Sc-hachia.

NOWA EPOKA
H itler w liście do Schachta 

napisał znamienne słow a:
„Pańskie nazwisko będzie prze 

de. wszystkim na zawsze związa 
ne z pierwszą epoką narodowego 
odrodzenia” .

A . w ięc nom inacja Fnnka ma

zamiast robotni-

Ho jakie „ntóepsW liczą Ukraińcy
Prasa ukraińska o w izycie

m in . C sa K y w  B e rlin ie
Lwów, 22. I.

Prasa ukraińska szeroko oma­
wia cel w izyty węgierskiego m i­
nistra spraw zagranicznych Csa.- 
ky w Berlinie i w związku z tym 
snuje najrozm aitsze plany, oczy­
wiście z ukraińskiego punktu

widzenia.
„Ukraińskie W isty”  między in­

nymi piszą:
„Jest rzeczą zrozumiałą, że w 

wyniku tej wizyty przyjdą pięk­
niejsze dni dla niemieckiej mniej­
szości. Prawdopodobnie rżad wę­
gierski zabezpieczy jei „dobrowoh 
nie”  prawną osobowość. A nastę-

P r a g a  i B u d a p e s z t

W GRODNIE
„ABC' można zaprenumerować 

w Kolportażu Czasopism i Dzien ­
ników Związku Strzeleckiego 

Śmigłego Ry»łza 14.

Ostatnie wiadom ości, jakie  
nadchodzą z Czechosłowacji, 
świadcząca o zatargu rządu  
czeskiego z rządem  „ukraiń­
skim ” na Rusi Zakarpacklej, 
każą poddać rewizji cały sze- 
1 CS poglądów , dotyczących  
naszej polityki zagranicznej.

<5pinia publiczna polska w 
C1ągu szeregu tygodni, a na- 
węt m iesięcy, stała na stano­
wisku zbliżenia polsko-w ę- 
gJerskiego i popierania dążeń  
węgierskich, skierowanych  
przeciwko Czechosłowacji.

, nP w sprawie wspólnej 
granicy Polski i W ęgier p o- 
parcie, jakie żądaniom  wę­
gierskim udzieliła Polska, by 

0 wiele mocniej akcento­
wane od samych żądań wę­
gierskich, Stawialiśmy bowiem

na Węgry jako na czynnik  
niezależny od Njp.miec t znacz­
ną pozycję w stosunkach mię­
dzynarodowych.

Sm utne doświadczenia z o 
statnich miesięcy wskazują  
jednak na to, że w wielu wy­
padkach nasze przypuszcze­
nia, dotyczące niezależności 
W ęg ier i ich siły, były prze­
sadzone. W ęg ry  nie skorzy­
stały z szeregu nadarzających  
się okazyj, nie m iały dosyć 
odw agi czy siły, by aktywnie 
przyczynić się do zrealizowa­
nia wspólnie z nami wysuwa­
nych żądań. T ym  faktom  trze­
ba wyraźnie spojrzeć w oczy.

Tym czasem  w Czechosłowa­
cji występują na jaw  prądy  
wskazujące, iż są tam czynni­
ki, usiłujące prow adzić polity­

kę samodzielną. T akim  przy­
kładem  są ostatnie posunięcia 
w stosunku do Rusi Przykar- 
packiej, która jak  wiadom o  
jest pod specjalną protekcją 
niektórych czynników T rze­
ciej Rzeszy. Nie chcemy je ­
szcze dziś przesądzać czy pró­
by prowadzenia polityki sa­
modzielnej dadzą w przyszło 
ści jakieś rezultaty, w każdym 
razie zasługują one na bacz­
ną uwagę ze strony Polski.

Nasza polityka wr basenie 
naddunajskim  powinna ulec 
rew izji. Nie możemy jedno­
stronnie opierać się na W ę­
grzech, m usim y jednocześnie  
dążyć do w spółdziałania za- 
rówm0 z Czechosłowacją, jak  
i z Węgrami. M usim y pow ró­
cić do poiityki pierwszych Ja­

giellonów. W  dzisiejszych  
przecież warunkach —  ostat­
nie fakty fo wskazują —  
p r z e j ś c i e  p o z o s t a ­
ł e j  R u s i  P r z y k a r-  
p a c k j e j w  r ę c e  W ę ­
g i e r  n i e  d a j e  w i ę ­
k s z e j  g w a r a n c j i  w 
z a k r e s i e  s t ł u m i e ­
n i a  i n t r y g  u k r a i ń ­
s k i c h  o d  s t a n u  d o  
t y c h c z a s o w e g o. D zi­
siejsza polityka węgierska  
wykazuje bowiem zbyt mało 
niezależności i odwagi, by  
m iała się zdecydować na tak 
daleko idące posunięcie.

Trzeba wyciągać konsek­
wencje z fakiów , które stają  
przed naszymi oczam i, a nie 
upierać się przy dawnych błę 
dach. J, K .

pnie dodoje: „Przystąpienie Wę­
gier do aniyi omuru&iycirtegc pak- 
,tu, wystąpienie z Ligi Narodów, 
uroczyste, upewnienie że Węgrv 
respektują decyzję wiedeńskich ar 
bit rów i zawarcie obopólnie ko 
rzystnej umowy handlowej — oto 
z grubsza cci wizyty węgierskiego 
ministra w Berhnie.
Swoje rozważania na temat tej 

wizyty- kończą ..Ukraińskie .Wi­
sty” w ten sposób: '

„Mówiono wczoraj napewno w 
Berlinie i o Karpackiej Ukrain* 
przyczym ironiste- Csaky jeszcze 
raz musiał się przekonać, że to 
autonomiczne państewko musi zo­
stać na mapie Europy. (Fodkrt&e 
tiia nasze) Musiała być również 
mowa o zabezpieczeniu granic 
Czechosłowacji, — co strony 

Węgier będzie napewno zrobione 
— bo nosi być zrobione”.
„N ow yj Czas” pociesza sw oich  

czytelników, że:
„tym aktem Węgrzy praktycznie 
zrzekły się swoich orttensvj -|o 
ziemi Karpach lej Ukrainy i ze pla­
ny Budapesztu zwrócą się w stronę 
Siedmiogrodu, a to wszystko do­
wodzi, że etnograficzna zasada nie 
zairzymała się w swoim pochodzie. 
Węgry skoordynowały swoją poli­
tykę z osią Berlin Rzym. tym 
samym Niemcy wzmocniły swoje 
wpływy w dunajskinr basenie. Pc 
śpiecł niemieckiej polityki zagra­
nicznej— kończy dziennik —«■ bę­
dzie mieć w niedalekiej p-zysziośc 
odpowiednie i ważne ustępstwa* 
Ukraińcy liczą więc, ie będą to 

następstwa dogodne dla Ukraiń­
ców i ich planów. Jak będzie w 
istocie, zobaczymy.
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W i :li6d Zachód
7— 31 16—  5

K s i g z r c

W chód Zachód

8— 12 lb— 37

DŁ dnia P r/y^ y lo

8— 34 0— 50

D ziś : Zaślubiny N. M. P. 
Ju tro : św . Tym oteusza

Żydzi
Za w s s e  p n e c iw  Polsce

a a  sojusznikom! Ukraińców
Z r e w i d o w a ć  f a ł s z y w y  p o g l ą d

TEATR WIELKI: nieczynny. 
TEATR NARGDOV'Y: Dziś o g. 8 

„Cntoe Ryby4* Bałuckiego. ->
NOWY Dziś o g. 8-ej 

„Żyw y ładunek 
TEATR POLSKI- „Makarami" lwa 

sałuewicza z Andryczówną i Smosnr- 
slrą »5' H-

TEATR ilA Ł Y ; ,,Temperamenty" 
Cwo'-dzińskiego,

TEATR LETND „  Madame o ans 
Gene" w reż\serii Nievviarow:cz? 
% Eichler-iwną i ’ Junoszą-Stępowskim 
na czele. *  “ f !1 w-

TEATR ATENEUM: Dziś .Dziew­
czyna z tasu”  J. Szaniawskiego w re­
żyserii St. Perzanowskiej.

TEaTR  MALICKIEJ (Karowa 18) 
„Poprostu człowiek”  z Piaskowską i 
Sawanem.

TEATR MALICKIEJ (M :rszał- 
kowska 8) „Pani Boa ary" z Malicką 
w roli tytułowej.

TEATR KAJliEJRALNY: „Dom wav 
naiów*" w r ;i. E. Chabcrskiegc 

TEATR 8.15: „R oxy i je j druży­
na" z Lodą Halamą i Rakowieckim.

TEATR MAł.E QU1 PRO QUO 
Rewia „Wielka Czwórka" z Dym 3zą 
i  Olszą na czele o godz. 7.30 i 10 
więcz.

REDUTA: O godz. 8 10 w. ..Ucie­
kła mi przepióreczka" — Żeromskiego 
pod kierownictwem Osterwy.

Adolf Dymsza, Tadeusz Olsza. He­
lena Grossówna, Andrzej Buguckł. Ha­
lina Kamińska, Ws. Orłów, Irm& Ko­
złowska, Zofia Sykulska zapraszają 
na dzisiejsze . przedstawienie rewii

W I E L K A  ę ? W £ B K A
do „M A ŁE G O  QU1 PRO Q L O “

igCi----------- --- ~  — ---------

KINA CHRZEŚCIJAŃSKIE
Inform acje o film ach dozw olo­

nych dla m łodzieży tel. 7.11-25.
HOLLYWOOD. ..Prawa kobiety” .
rewia „Frontem do karnawału".
ITALIA-, „Indyjski grobowiec-*.
JURATA: „Kurier carski" oraz 

„Diabły wybrzeży".
KINO PARAFII ŚW ANDRZEJA: 

„Czarny Korsarz".
PARAFII ŚW. ANRDZEjA: „Pasa­

żerka -ia gapv".
KOMETA; „Strzał w nocy", na 

scenie rewb
MARS- „Rapsodia" i dodatki.
MIEJSKIE: „Złolcwłosa".
PRAGA: „Prawo do szczęścia”  i re­

wia.
PRASKIE OKO: „Marko Polo" i 

dodatki.
ROMA: „Brawura”  z Clark Gable.
SOKÓŁ „Tyran”  i „5 milionów 

szuka spadkobiercy”.
STUDIO. „Serce moje należy do 

deblfet’.
ŚWIAT: „Jezebel" i „Ostrożnie 

z miłością".

k m  Teatr MaMckiei
Teatr Malickiej — Marszałkow­

ska 3 daje codziennie świetne prze 
dstawienie „Pani Bovary“ z Marią 
Malicką w  roli tytułowej. Najno­
wocześniej urządzony ten Teatr 
wystawił ię sztukę, aby dać moż­
ność publiczności warszawskiej po­
znać arcydzieło kultury obcej.

27 obrazów ciekawej akcji na tle 
pięknych kostiumów i dekoracji 
pozostawia niezatarte wrażenia.

O G Ł O S Z E N I A  
D R O B N E

M EBF-E

.  j !D |  C wykwintnej roboty. Kom- 
imljf v  piety oraz sztuki poje­

dyncze na dogodnych warunkach, po­
leca W Korulski i Ska. Nowy Świat 
61, 1-e piętro.

KIJPN© SPRZEDAŻ
» /  aszyny do pisania Tor. 
S ś pedo oodróżne, biurowe 
arrtmometry Thates: duży 
wybór ma-zyr. okazyjnych 

Sprzedaż —  Kupno —  Remonty. Ma- 
cmr-nder Marszałkowska 139, tele­
fon 3 1 1 -88.

Lwów, w  styczn ia
Społeczeństw o polskie zdaje 

sobia sprawę z tego jakie jest 
dzisiejsze nastawienie Ukraiń­
ców  do Polski —  mniej nato­
miast orientuje się w stanowis­
ku U kraińców do żydów i na 
odwrót. Na cg ó ł prasa ukraiń­
ska n ie zajm uje się o fic ja ln ie , a 
przynajm niej zachow uje dużą 
dozę pow ściągliw ości w  omawia 
niu problem u żydowskiego —  
nie znaczy to w cale, aby pro­
blem ten był obojętny  dla U kra- 
m cow .

c a c - r a
ANTYSEMITYZM

Zasadniczo Ukraińców cechu­
je  t. zw „c ich y  antysem ityzm ". 
Istotą tego ukraińskiego antyse­
mityzmu jest to, że na zewnątrz 
nie daje się w  niczym  poznać. 
N :e urządzają oni ani am ysem ic 
kich w ieców , ani nie a fiszu ją  się 
antyżydowskim i hasłami. W  ich 
polityce —  brak jakichkolw iek 
akcentów niem iłych żydom. O gół 
Ukraińców hołduje zasadzie 
praktycznego antysemityzmu 
,.Nie kupow ać u żydów " —  to 
hasło jest z  żelazną konsekwen­
cją  realizowane. Chłop ukraiń­
ski, esy chco czy nie chce, musi 
być praktycznym  antysemitą. 
Zdaję on sobie dobrze sprawę z 
tego, że jezel na wsi (o ile wo- 
góle jeszcze gdzie po w siach są 
żydzi) kupi coś u żyda —  w ów ­
czas błąd sw ój gotów  opłacić co 
najm niej 10  dniowym leżeniem 
w łóżku na skutek dobrych cię­
gów  wym ierzonych mu przez je 
go w spółbraci.

O czyw iście ten radykalny śro 
dek jest znakomitym ekarstwem 
na chłopski „filosem ityzm 1"  a 
skutki tego- są takie, że na pal­
cach można policzyć wsie z prze 
wagą ludności ukr., gdzieby do 
tej pory m ógł się jeszcze zacho­
w ać sklep żydowski,

W  rezultacie żydzi em igrują 
do w iększych m iast i m iasteczek 
1 zamiast ryzykow ać w  handlu, 
w olą być w łaścicielam i więk­
szych domów czy kam ienic.

DOBRA TAKTYKA
Cichy antysemityzm ukraiński 

—  w  swoim  założeniu —  trzeba 
to bezstronnie stw ierdzić —  jest 
doskonałym  pociągnięciem  tas- 
tyeznym i przynosi Ukraińcom  
wiele korzyści na polu propagan 
dy. żyd  nie ma podstaw do skar­
gi na chłopa ukraińskiego, nie 
robi alarmu z  powodu pobicia 
go, ośm ieszenia, czy w ybicia  
szyb bo nawet gdyby i takie w y­
padki zdarzyły się —  żyd wie, 
źe musi uciec i żadnego odszko­
dowania nie dostanie —  chyba 
za spaloną chałupę. Chłop ukra­
iński przywita się a żydom p o ­
wie mu naw et: „D obry j deń" —  
porozm aw ia z nim grzecznie a 
nawet potra f: doskonale nadra­
biać miną, że w spółczu je nad 
„n iedolą " żydów— ale to w szyst­
ko nie przeszkadza mn bojkoto­
wać konsekwentnie sklepy ży 
dowskie.

C53ŁOPSKA
D Y P L O M A C J A

Chłop ukraiński potrafi także 
uspraw iedliw ić się przed żydem, 
że jedynie z braku pieniędzy nie 
kupuje u niego i dlatego zaopa 
ru je się w artykuły w ukraiń­

skich kooperatyw ach gdzie wszy 
stko dostanie za zboże i mleko.

Jest rzeczą charakterystyczną, 
że takie usprawiedliw ienie, za­
zw yczaj * zupełnie wystarcza, co 
w ięcej żyd nie ma żalu ani pre 
tensyj do chłopa ukraińskiego,

1 że go bojkotu je —  a całą winę 
( składa na kiepskie czasy.
ŻY1C E I Z A G R A N IC Z N I

O czyw iście in teligencja  ukra­
ińska jest również z takiego 
„n ieszkodliw ego" antysemityzmu 

adowolona —  zaś prasa ukraiń

kiej U krainy".
I tu dochodzim y do sedna 

sprawy. Żydzi zamieszkali w P ol 
sce są najw iększym i wrogam i 
hitlerow skich  Niem iec i faszys­
tow skich W łoch  —  a ich  zagrań' 
czn i bracia  mimo antyhitlerow ­
skich dem onstracyj, krzyków i 
lam entów —  propagują  budowę 

W ielkiej Ukrainy", czyli zgod­
nie z koncepcją  tych, których 
tak zaciekle na każdym kroku 
zwalczają.

K L A S Y C Z N Y
PRZYKŁAD

Czyż nie jest to paradoks? A le 
na to, zdobyć się m ogą tylko ży­
dzi zdolni nawet tak postąpić, 
jak ten M otio agent żyd w ytw ór 
ni kilim ów  w K osow ie H ucul­
skim. który w  przebraniu hucu­
ła „n aciągn ą ł" pewnego Niem ca 
ze Sląske na kupno kilimu pod­
niesieniem  ręki na sposób hitle 
rowski i okrzykiem : „H e il" . Kie 
dy rozważnemu N iem cow i —  w y 
gląd „a ry jsk i" agenta w ydał się 
dość podejrzany, sprytny żydek 
zorientow ał się w m ig o co cho­
dzi i całą gębą w rzasnął: „Ich  
toin ein Deutscher aus H uzulen". 
(Jestem  Niem cem  s H ijculsz^zyz 
n y ). To pow iedzenie w ystarczyło 
i N iem iec pewny był, że ma do 
czynienia 3  bratem  „czystej raso 
w ej krw i”  —  kupił kilim.
FAŁSZYW Y POGK.AD

W śród społeczeństw a polskie­
go w M ałopolsce W sch. i w sfe 
rach decydujących pokutuje jesz 
cze pogląd, że żydzi na tym te­
renie są elementem nic groźnym  
a nawet —  jak niektórzy sądzą 
„pożądanym " rzekomo jako ele­
ment „polonizatorsk i". Pogląd 
ten z gruntu fa łszyw y i wysoce 
szkodliwy, co zresztą nie trudno 
udowodnić.

Jak ju z wspom niałem H uculsz 
czynna to teren eksploatacyjny 
dla żydowskich wyzyskiwaczy. 
Pam iętać należy, że H uculszczyz 
na dc niedawna przedstawiała 
teren najbardziej odporny na 
w pływ y ukraińskie, dopiero zna­
czny dopływ żydów —  wzm ógł

propagandę ukr&infznm w  tym
zakątku.

W jaki sposób doszło do tego?
Odpowiedź prosta. Szalony w y 

zysk żydowski —  dostarczył u - 
kraińskim agitatorom  doskonałe­
go argum entu w iecow ego, ictóry 
niestety poryw a za sobą H ucu­
łów.

E R E W I f c O W A ć  
S T A N O W I S K O

Niestety? Te dem agogiczne 
gum enty agitatorów ukraińskich 
tra fia ją  do przekonań Hucułów 
Dzięki właśnie obecności tćran 
m afii żydowskiej —  HuculazcŁy- 
zna sta je się toróp  bardziej opt 
nowana przez w yw rotow a agita 
c ję  U kraińców. Dlatego nakazem 
ch w ili: zaw rócić z błędnej dro 
gi —  by w czas zło naprawić

praca poddanłn rewizf* dotych­
czasowego poglądu na rzekemo 
„nieszkodliwą" rolę żydów w Ma 
łcpołsce Wsch.

T. Komłcz

Plaga w ilK 6 w
w Bułgarii

W  związku z surow- zim ą w  
okolicach górskich  PHm, R odopu 
i R ila  pojawH y s* w ielk ie stada 
w lków , które w yrządzają barda r 
poważne *zkody. W ilki oapn in ja  
na stada bydła, a naw ” -; zbliżają 
się do osiedli ludzkich &>rganizo 
wane zostały specjalns ekipy my 
śliwyeh, którzy bronią ludność 
od napadu w ilków .

Pomoc dla bezrobotnych
o fia ro w a li ro b o tn ic y  ro ln i

( jk ) .  Na walpyńn zjeździć człon I kg. żyta i 5 kg- kartofli Jako d o ­
ków  związku Zaw odow ego R ob o - raźną pom oc dla berrrebol nynh z
tników  R olnych, które odbyło  się 
w  Żlechowto (pow . garw oliński) 
przy udrialo o koi o 300 osob, pod ­
jęto  in icjatyw ę, aby niezależnie 
od udziału w  ogólnej akcji pom o­
cy zim owej dla bezrobotnych 
w&syscy robotn icy rolni aali po 8

terenu powiatu garwolińskiege
Produkty zostaną zebrane zc 

wszystkich m ajątków  i dostarczo­
ne będą pow iatow em u kom iteto­
wi Pom ocy Z im ow ej iSezroDot- 
nych w  Garwolinie.

S s n s a t y jn y  p ro c e s  w  K a to w ic a c h

ilb rzp it nadużycia flnansctoe
przedm iotem  ro zp ra w y

Nu dzień 20 lutego b. r. zosta­
ła  wyznaczona sensacyjna rozpra
wa o nadużycia w  K K. O. w 
Św iętochłow icach. R ozpraw a od ­
będzie się przed trybunałem  Są­
du Okręgow ego w K atow icach.

Oskarżeniem objęty jest b dy­
rektor K. K. O w  Św iętochłow i­
cach, 59-ietn i Augustyn Dyrda z 
W ielkich H ajduk oraz 40-letui 
żyd Grzegorz ( ? )  K am ieniec­
ki ( ? ! )  z W arszaw y zam. ostat­
nio w  K atow icach, t dyrekter K. 
K C . w  Chorzowie 38-letni A lbin 
Januszewski i 43-letn i Józef Jon- 
da, b. naczelnik wydziału finan ­
sow ego Spółki B rackiej w  T ar­
nowskich Górach

Sprawa ciągnie się ju ż  dwa la 
ta i tłem je j je st spraw a słynnej 
tranzakcji K am ieckiego s K. K. 
O. Św iętochłow ice, kturej Kam ie­
niecki sprzedał pakiet ob ligacji 
Pożyczki N arodow ej nominalnej

G orączka w yborcza w  Gćyni
U n ie w a ż n ie n ie  lis t

Główna K om isja W yborcza w 
Gdyni na plenarnym  posiedzeniu 
unieważniła w szeregu okręgów 
listy zjednoczonego katolickiego 
św iata pracy. Listy zostały unie­
ważnione w okręgu Il-im , IV-tym 
VT-ym i VII-ytn.

W najbliższych dniach należy 
oczekiw ać form alnego ogłoszenia

terminu losow ania ważnych list 
kandydackich oraz lokali g łoso­
wania. Celem uUtwsenia orien ta ­
c ji w jakich lokalach głosują w y­
borcy i jakie listy kandydackie 
zostały unieważnione w poszcze­
gólnych okręgach, zostanie spo­
rządzone obw ieszczenie głównej 
K om isji W yborczej dla każdego

przez głów ną kom isję w yborczą w yborczego okręgu osobno,

A B C  s p o r t o w e

Frahsja — Polska 4:0
G fis r n a  g ra  P o la k ó w

Reprezentacja piłkarska P ol­
ski przybywszy do Paryża w pią 
tek późnym w ieczorem  została 
powitana na dw orcu przez przed 
staw icieli związku francuskiego, 
z prezesem p. Prim et i general­
nym sekretarzem Delaunay na 
czele. Obecny był na dworcu 
również przedstaw iciel ambasa­
dy S . P.

Po wypoczynku całonocnym  
zaw odnicy nasi w raz z kierowni 
ctwem  zwiedzili stadion. Boisko 
Parc Des Princes przedstawiał 
się znakom icie, m m o  ulewnego 
desze su, jaki padał w Paryżu 
nieprzerwanie od kilku dni.

Następnie drużyna polska by­
łą obecna na meczu F rancja  B— 
Luksem burg, w ygranym  przez go 
spodarzy 4 :2 .

aa długo przed 
meczu niezliczone

rozpoczęciem 
tłum y pary

zan.

sowanle. Ńa boisko przybyły już

M ecz F rancja  —  Polska wywo
sk a "n ie  drażni "żydów^ g d y T d o -  W  
skonale wie, co jest zresztą fa k ­
tem dowiedzionymi, że zagrań tez 
ni żydzi okazali się znakomitymi 
obrońcam i „pokrzyw dzonych" U- 
kraińców  w P olsce. Zwłaszcza 
pbecnie francuska i angielska 
prasa w lw iej części będąea w 
rękach żydów —  lepiej od sa - 

j mych U kraińców uprawia propa 
j g a rd ę  na rzecz przyszłej _W iei-

M ecz odbywał się przy ogrom  
nym napięciu  tłum ów.

P O LA C Y  ULEGLI FR A N C U ­
ZOM  W  STOSUNKU 4 :0  (D O  
PR ZE R W Y  2 :0 ) .

P olacy w alczyli niezw ykle o* 
fia m ie  mimo w ięc porażki repre 
zentacja  polska w yszła z  hono­
rem.

Polskę -  Kanada
W  sobotę w ieczorem  od­

było się w  B rykseli losow anie h o ­
kejow ych  m istrzostw  świata, k tó­
re się odbędą w  Szwajcarii.

Polska znalazła -nę w  grupie 
wraz z mistrzem świata Kanadą 
Holandią.

w artości około 250 tys. zł. K. K 
O Św iętochłow ice skutkiem tego 
Cierpiała na chroniczny brak 
płynnej gotów ki. W  r. 1930 K K 
O w Św iętochłow icach uzyskała 
od Spółki Brackiej w  T arnow ­
skich Górach wkład około 2 m i­
lionów  7000 tya. zł.
W  dwa lata później Spółka Brac 

ka m ając in form acje  o n ieszcze­
gólnym  stanie stanie Kasy skut­
kiem nieogiędnego stosowania 
kredytów, zażądała zwrotu tego 
WiCtadu Kasa nie rozporządza,-ąc 
p łynną gotów ką pozyskała przez 
Dyrdę względv nacz. Jondy, któ­
ry za stałym m iesięcznym  w yna­
grodzeniem  szedł Kasie na rękę 
co 4o kapitałów  Spółki Brackiej, 
ulokowanych w K. K. O. w Świę­
tochłow icach . Z  biegiem  czasu 
przy pom ocy innych K. K. O

by Kasa nabyła o ć  nw go obliga­
c je  Pożyczki N arodow ej pt Kur­
sie 96 za 100 na sumę około pół 
m iliona złotych

W tym to czasie rózn. a ferzyś­
ci skupowali m asowo be® zezwo­
lenia Kom isarza Pożyczki ob liga ­
cje, plącąc najw yżej 30 dó 50 
procent nom inalnej wartości.

Ka & zawarła s Kamienieckim 
tę tranzakcję, przy czym  zonowią 
zała się uzyskać zgodę KoSUM* 
rza Pożyczki na skup tego pakie­
tu w e własnym  zakresie. Kłute, 
że później zarząd Kasy utttół ć f  
nie może dotrzymać tej transak­
c ji z uwagi na brak zgody Czyt­
ników nadzorczych, Dyrda w ta­
jem nicy począł traniakc.ię tę t Oł  
lisow ać i nabył od K am ienieckie­
go pakiet na około ćw iorć taiiio-

Św iętochłow ice zdołały w ypłacić j lla z nom >,' ainej w artości, 
Soółce B rackiej jedną -rzeeią 75  ^  1°°- Tranzakcji te *>- 
wkładu. Co do reszty wkładu w y- i s*"a â później po wykryciu a fery  
ioniła się m ożliw ość, że K. K. O. | unieważniona z m ocy u ttó ffd  
bodzie m ogła sp łacić znaczną Praw a-
część kapitałów  obligacjam i pa- | Sprawa nadużyć w  K. K. O wy 
pierów  państw ow ych. W ów czas w ołała olbrzym ie zninteratao^n 
to K aureniecki wysunął projekt, nie.

K d f. W & d e m a n  kansulem
w  S a n -F r a n c is k o

Co nowego przyniesie ta nomlftacia?
BERLIN, 21.1. Jak słychać z 

koł m iarodajnych, kpt. W iede- 
mann z kancelarii kanclerza H i­
tlera m ianowany został konsulem 
generalnym  Rzeszy w  San Fran- 
ćisco.

Kpt. Wiedemann był, jak  w ia­
domo, w  ostatnich czasach nie­

jednokrotnie wyryłauy w m i­
sjach  nieurzędowych do Loady 
nu.

Nom inacja kpt. W iecemaunr. 
na konsula generalnego w Sou 
F rancisco nastąpiła, jak  słychać, 
z kół m iarodajnych, na ,>ego w ła­
sną prośbę.

„tanistrze wszystkich krajów łączcie się"
„M ięd zyn arodow y Zw iązek Merów”
Zw iązek Miast Polskich otrzy­

m uje zapytania co  do charakteru 
i działalności M iędzynarodow ego 
związku m erów  (U nion m terna- 
t^onale des M aires).

Związek ten rozsył-; bow iem  
deklaracje członkow skie z p ropo- 
/.ycją przystąpienia do tej organi­
zacji burm istrzów  i prezydentów  
miast polskich.

Z  inform acji, uzyskanych z dzynarodow ych.

NA TORZE ZAKOPIAŃSKIM

M iędzynarodow ego zwiąeku m e­
rów  wynika, że ŁI ęczynarodow y
związek burm istrzów (m erów ) 
jest organizacją niezuaną na tere 
nie m iędzynarodow ym  i xe insty­
tucja ta tworzona jest z uuciaty- 
w y pryw atnej kilku osób, które 
nie posiadają odpom ecuucgc d c  
tego autorytetu ani tez nadętego 
oparcia na terenie organizacji m ię

Wyniki £>onitw
n ie d z ie ln y c h

(98,5). 4) Brysk (40,S), §> AJkfcdlŁ

% : >-?3 x  —  53-s"’ E i n  3 : 0  
S w ia tn e  z w y c ię s tw o  P o la k ó w

W sobotę wieczorem śląska repre­
zentacja hokejowa rozegrała drugi 
mecz na międzynarodowym turnieju 
vz Berlinie. Przeciwnikiem polskie; 
drużyny hyta tym razem nieoficjalna

mreprezentacja Berlina, w której 
i n. grał słynny hokeista Ru di Gai;

Ślązacy odnieśli zdirydowzco zwy 
cięstwo, bijąc i>wegą przeciwnika 3.-0 
(1 :0, 2 .*0 , OR>).

GON 1 D yst 2600 m. N igr 90C 
zł. Płoty. 1) Centuria j. Sznrata, 2) 
Trzask (i5 ). W ygr 4 ffi. 6 sek łatwo 
O dwie długości. Tot. 6 W Znkopa 
nem ti

GON 2, Dyst, 400n m. Nagr. 700 
zł. Przeszkody, 1> Dafius p. Miklew- 
ski. ;■•) Hnrdicsse (18,5), 3) Sinut 
(25). W ygr 5 m 10 sek. łatwo o  4 
dług. Tot. 7. Zakopane 6,50.

GON 3. Dyst, 1800 m. Nagr. tśJO 
zł I )  Tęsknota ż. Kępa, 2) O.af 
(3gi Z  Bon? Aventure jeździec 
spadł W ygr 2 min. 3 sek. o pół 
d łu g o -:i, 'lot. 7 Zakop. 10 5.

GON. 4. Dys:. 2430 m. Nagr. 400 
zi Płoty '.) K em pe! zok. Wacho­
wiak, 2 ) Ewka (9)- 3) SijUnika

(22). W ygi 2 mir.. 40 sek. łatwo <* 
4 dług. Tot. 24 fr 8,6 i 7 Zekopańb
23.5 fr. 6 i 6.

GON. 5. Dyst. 2000 ro Njwsr 
3 000 ii. 1) Item j. Szarata, 2> Ne- 
braska (451, 3) Persja (115), 4) 
Marian (32.5), 5) Bysyrys ( 1!)  
Wygr. 2 m. 5 sek. o jedną dług. 
Tot. 11,5 fp. 10,5 i 16,5. Z&konane
11.5 fr. 13 i 11

GON. 6. Dyst. 2000 m. Nagr. ” 0C 
zł. 1) Cydonia j. Szara ta. 2) Lir VI 
(25,5), 3) Jołie (24,5) 4) Rtartr
^3u), 6 ) Korona (36). Wygi 2 m  
16 sek. o jedną długość. Tot. 11 te
7.5 i 10 aZkopare 10 fr  §  i 0,
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Ankieta zbożowa

Wywiad „ABC” z Ks. MirsKim
prezesem  Z w ią zk u  Ziem ian w  W arszaw ie

1) C zy  niski ik k io b  cen  z b o za  w  
1’ o lace  je s t  w yn ik iem  n ie k o rz y s tn e g o  
u stosu n k ow a n ia  się w a ru n k ów  g o s p o ­
d a rczy ch , c zy  też rów n ież  w y p ły w a  z 
za łożeń  d ok try n a ln y ch  i p o lity c z n y c h ?

Odpowiadając na to pytanie, 
i u leży uwzględnić dwa czynniki: 
1) w pływ  warunków gospodar­
czych na ceny, 2) w pływ  polityki 
rolniczej na kształtowanie się cen 
zbóż. Polska jest krajem  ekspor- 
1 tyjącym. Poziom cen zbóż u nas 
zależy w ięc od poziom u cen za­
granicznych i spadek tych ostat­
nich musi w pływ ać zniżkowo na 
kształtowanie się cen zbóż na na 
rym rynku. Ale i wawntęrzne 

warunki gospodarcze mają tu swój 
wpływ. Z jednej strony zniżka cer. 
zbóż zmniejsza spożycie zboża na 
wsi, ponieważ rolnik musi więcej 
sprzedawać na pokrycie swych 
jężarów, z drugiej zaś ogólne n ie­
mi zystne warunki gospodarcze 
i ui mają urbanizację, a przez to 
■ n.mują rozwoj wenętrznego ryn - 
,:u zbytu na produkty rolnicze. Co 
do w pływ u polityki rolniczej, to 
przechodziła ona u nas różne fazy. 
Mieliśmy nawet okresy polityki 
zupełnie świadom ie dążącej do ni­
skich cen zbóż. B yła to t. zw. poli­
tyka prokonsum encka. A le i w 
ostatnich okresach można było się 
spotkać z opiniami koł, m ających 
wpływ na kształtowanie się poli­
tyki zbożowej, głoszącym i, że w y- 
toka cena zboża dla rolnictwa nie 
jest potrzebna, że ceny niskie są 
korzystniejsze dla gospodarstw 
karłowatych pod względem  zbożo­
wym niesatnowystarczalnych, że 
przy niskich cenach łatwiej jest 
rpzwijać produkcję zwierzęcą itp. 
Czy i o  ile te tendencje istnieją, 
.ipszcze dziś trudno jest w yw nio­
skować, jednak jest widocznym , 
że polityka zbożowa nie reprezen­
tuje zupełnie jasnej, stałej i w y - 
irznej linii. Pomimo to, jako jed y ­
nie miarodajne w tej sprawie sta­
nowisko należy uznawać ośw iad­
czenie min. Kwiatkow skiego, w y ­
powiedziane w  lipcu w  Sejmie. W  
oświadczeniu tym  min. K w iatków  
ski b. silnie i m ocno zaznaczył, że 
cena opłacalna konieczna jest nie 
tylko dla rolnictwa, ale i dla kra­
ju, dla należytego rozw oju życia 
gospodarczego.

2 ) C zy  p od n iesien ie  cen  z b óż  w 
P o lsce  m ia łob y  zasadn i, zy  w p ły w  na 
ren tow n ość  ro ln ic tw a ?

Odpowiedz na to jest chyba zu­
pełnie jasna. Rolnictw o ponosi na 
rpadku cen olbrzym ie straty. W 
obrocie handlowym  znajduje się 
około 30 m ilionów  q zboża. Jest to 
dość, jaką sprzedają rolnicy. R oz­
miar strat, jakie ponosi rolnictwo 
'^mysławia- różnica między ceną 

23 '>°Płacalną“  a ceną b ie- 
: £ ą;  „ i  zł- różnicy na 1 q daje 
wielkie m,1‘ Zł' Dla ;lustracik i ak 
nidifco p j podaj ? ’ że rol_
na rzecz S k a r K ? 1 gruilt0Weg° 
zi W  rbu p aństwa 70 mil.

•■aintereso^naTe St°kiCh C&n
' za, jak i w L w . Zarowno mniel 

O bliczeń  I n r t y S ^  włp-sność. Z

: ^ 935- 3 - i .ią 1 ha w ynosił- 7 
slinnej 47.79 zł Proaukcji ro 
izęcej 92.79 z} ’ * pr°ńulćfeji zw ie- 
mnieiszych. A ,°0f Pcdarstwach
przychodu z p r o c u k c iT ^  ■ SUma 
jest większa niż 7 „ . ^ lerzęcej

kosztów przetwórczych i handlo­
wych. Dla tego niewielka zwyżka 
lub zniżka ceny zboża nie ma żad­
nego wpływu na cenę chleba. Przy 
różnicach większych ceny zboża 
odbija się to na cenie chleba, ale 
w  sposób minimalny Powoływał 
się na ten stan rzeczy w swojem 
przemówieniu z dn. 18 lipca 1938 
r. na Komisji p. vicepremier Kwiat 
kowski, który również podał przy­
kładow o, że przy spadku ceny ży­
ta o  40 procent cena mąki obniża 
się o 33 proc., a cena chleba zale­
dw ie o 7 proc.

Jeżeli chodzi natomiast o  udział 
w ydatków  na produkty pochodzą­
ce ze zbóż w całości w ydatków  
m ieszkańców miast, to wynoszą 
one zaledwie kilka procent. W i­
dzim y więc, że podw yżka ceny 
zboża nawet do poziom u 20 zł. od ­
bije się na budżecie mieszkańca 
miasta w  niew ielkim  stopniu zape 
wne w jakimś ułamku procentu- 
Dla rolnictwa natomiast daje sumy 
ogromne, stanowi o jego możności 
rozwojowej. Jeżeli ponadto wziąć 
pod uwagę, że ludność miejska jest 
specjalnie zainteresowana w do­
brobycie warstw wiejskich, gdyż 
kryzys na wsi w pływ a katastro­
falnie na sytuację w miastach, to 
nie może być m ow y o ujem nym  
w pływ ie zwyżki cen zboża na p o ­
łożenie ludności m iejskiej.

4) Czy w dzisiejszych Warunkach 
gospodarczych i politycznych vr Polsce 
byłoby nakazane uregulowanie han­
dlu zbożem przez wprowadzenie mo­
nopolu zbożowego?

Istotą trudności przy dążeniu 
do utrzymania cen zboża na pozio 
mie opłacalności jest konieczność 
usunięcia z rynku istniejącej nad­
wyżki zbożowej. Monopol zbożo­
wy przeprowadza usuwanie nad­
wyżek drogą daleko trudniejszą i 
kosztowniejszą, niż środki stoso­
wane obecnie. Trudniejszą, bo trze 
ba mieć olbrzym i aparat technicz­
ny, śpichrze, młyny, spółdzielnie, 
elewatory. Kosztowniejszą, bo 
trzeba na to posunięcie o lbrzy-

państwo na tę akcję poświęcić nie 
jest w m ożności. Ponadto nie na­
leży zapominać, że przy monopolu 
zbożowym występują objawy 
sztucznego wzrastania produkcji, 
nieopartego o istnienie warunków 
naturalnych i dlatego państwa, 
które wprowadziły monopol były 
z konieczności zmuszone wpro­
wadzić i ograniczenie produkcji. 
W Polsce zastosowanie tego środ­

ka byłoby i b. trudne i niecelowe, 
skoro nasza produkcja nie nadąża 
za przyrostem ludności.

Dla koniecznego osiągnięcia pod 
niesienia cen zbóż nie trzeba w ca­
le wprowadzać m onopolu zbożo­
wego. Można to z pewnością osiąg 
nać i dotychczasow ym i środka­

mi pód warunkiem  konsekw ent- 
rego oraz w odpow iednią porę ich 
zastosowania.

Tffofofubm-TMdtbl

Lo s Kanclerza Schuschnigga
B. kanclerz Schuschnigg nadal 

przebywa w  W iedniu w hotelu 
M etropol, siedzibie policji tajnej 
—  Gestapo. Nie słychać, by czy­
niono jakiekolw iek przygotow a­
nia do procesu przeciw ko niemu.

W  kołach' wiedeńskich tw ier­
dzą, że b. kanclerz cierp: na cho­
robę nerwow ą. Na stanie zdrowia

Schuschnigga odbijają się nieko­
rzystnie nie tylko jego własne 
przeżycia w areszcie, ale również 
wiadomości o cierpieniach jego 
byłych współpracowników: Lud­
wiga. Adama. Schmitza, redaKto- 
ra Fundera, przebywających w 
obozie koncentracyjnym w D a­
chau.

Musi skończyć się

Gospodarzenie żydów sowieckich w Gdyni
C zy  „ E m - T e - H a ”  o t r z y m a  k o n c e s ją  s h ip h a rd le r s k ą ?

„E m -T e-T a“  to —  w cale nie 
obca nazwa dla każdego, komu 
nie obojętne jest, co się dzieje w 
Polsce. •

„Em - Te - Ha“  (M iędzynaro­
dowe Tow arzystw o Handlowe) —  
to firm a shiplandlerska w Gdyni, 
której głównym i w łaścicielam i 
są żydzi z R osji Sowieckiej, bra­
cia Ejbinowie.

N iejednokrotnie już na łam ach 
„A B C " poruszaliśmy sprawę Em- 
Te -  H a" odsłaniając rew elacy j­
ne kulisy działalności tej między­
narodow ej firm y handlowej, bę­
dącej w rękach żydów sow iec­
kich, a która usadowiła się i „pra 
cu je" w tak ważnym ośrodku g o ­
spodarczym Polski, jakim jest 
Gdynia.

RODZINA EJBINÓW
W łaścicielam i głównym i ..Em - 

Te -  Ha“ , jak powyżej zaznaczy­
liśmy, kierownikami polityki tej 
firm y, je j duszą, sercem, móz­
giem są żydzi sowieccy, bracia 
E jbinow ie, którzy w edług krą­
żących pogłosek posiadali przed­
tem w R osji Sowieckiej wielką 

mich środków finansow ych na za- , fabrykę lamp. Fabrykę tę zlikwi-
kup zboża, na jego przechowanie, ! dowali i., o ficja ln i.e  nie wiadomo
na płacenie urzędników, na s t r a t y  dlaczego, po co, z jakich p ob u -j koncesji na
przy eksporcie. W warunkach p o i -  dek, przybyli do Polski i tu  otrzy ( siębiorstwa

Poza tym jeden z braci E jb i-1 reszcie bowiem Gdynia miała być 
nów prowadzi interesy w Am e- i uwolniona od działalności żydów 
ryce, inny znów ma kolektury lo ­
teryjne w Polsce, no a jeszcze in 
ny w ydelegowany był do „p iln o­
wania" całości interesów, zabie­
gania i czuwania nad wszystkim.

SPECJALNE
PRZYWILEJE

„Em - Te - H a", będące przed­
siębiorstwem  międzynarodowym 
pozostającym  w rękach żydów 
sowieckich posiada specjalne 
przywileje. Siedziba bowiem fir ­
my znajduje się w strefie w olno- 
clow ęj, która otoczona jest w yso­
ką, mocną siatką i strzeżona pil­
nie przez dozorców celnych. Bez 
przepustek nikt nie może się do­
stać na obszar strefy  w oln ocło ­
wej.

No. ale żydzi sow ieccy porusza 
ją się tatr, swobodnie, jak gdyby 
u siebie.

Doprawdy bardzo dziwne i nie 
zrozumiale.

RADOSNA
WIADOMOŚĆ

Na jesieni r. ub". „Em  -  Tc - 
H a" otrzymało z terminem 31 
grudnia 1938 r. wypowiedzenie 

prowadzenie przed- 
shiphandlerskiego.

Puławskiego 
na 1 ha w y n o s i}" '™ ’ Że pr2ychód

jednak przychód z pjC ^ e?.’ to 
Gmej zajm uje pokaźne n,i r° "  
Pochodach tych g o s p o d a ,^ * *  J

skich tych środków t e c h n ic z n y c h  1 mali koncesję na prowadzenie W iadom ość ta została przez pol-
U —   —  shi-I skie sfery gospodarcze powitanaw postaci składnic i śpichrzów j wielkiego przedsiębiorstwa 

jest b. mało, środków finansow ych ! phandlerskiego w Gdyni.
skie 
z radościa zadowoleniem. Na-

sowieckich E jbinów , nareszcie 
m ogłyby rozw inąć się istniejące 
w Gdyni tego samego typu pol­
skie -zedsiębiorstwa. przed któ­
rymi zaświtały nadzieje na opa­
nowanie tej niezmiernie ważnej 
dziedziny pracy portow ej.

ZABIEGI EJBINÓW
W iadomość ta jednak nie była 

radosna dla E jbinów. Rozpoczęły 
się konferencje, narady, rozm o­
wy. Poruszano wszystkie dostę­
pne czynniki i ośrodki. Puszczono 
w ruch cały aparat (a  nie jest on 
m ały) w pływ ów  m iędzynarodo­
wej, żydowskiej finansjery. Za 
wszelką cenę starano się zmienić 
decyzję, otrzym ać przedłużenie 
koncesji na prowadzenie przed­
siębiorstwa schiplnnderskiągc.

DZIWNY BILANS
Wszystkie te zabiegi i starania 

E jbinów  są zrozumiałe dla każ­
dego, kto orientuje się w działal­
ności firm y „Em  -  Te -  Ha“ .

Nie zrozumiałe będą natomiast, 
z punktu widzenia handlowego, 
jeśli przypatrzym y się bilansowi, 

E m '- Te -  Ha".
Bilans wykazał 5 m ilionów zło­

tych obrotów  i tylko 6 tysięcy zło­
tych czystego zysku.

Stąd należałoby wnosić, że in­
teresy pana Ejbina są w ięcej niż

Ji. O&sewatoc
Ż y d zi o z a ż y d z e r ń '

Dyktatora Żydowska w kandli
K o n i e c z n o ś ć  radykalnych zmian

Przy analizie zagadnienia ży- j m agnaterii, to „w ie lcy" kupcy.

lo n ń a s *

fk ie  z zach od n iej P o l s j ^ ^ 3.0 :  

p ro w a d zo n e  i n a j z a m o ż n S  
sp rzed a ją  p ra w ie  ty Ie zb oża f  
w ięk sza  w ła sn ość . W edług o p W o /  
wania dr. Ti!gna-a z ‘W ftlkopol- 
Gnej Izby Rolniczej na każde to 
ba obszaru uprawnego ilości zbóż 
’ ja sprzedaż w ynosiły dla większej
' łasnoóci 56,7 p. dla m niejszej __
■52.2 q.

3) Czy podniesienie cen zboża V 
. sce miałoby wpływ na podniesie- 

we kosztów utrzymania?
By odpow iedzieć na to pytanie, 

należy rozróżnić dwa mom enty: 
1) w pływ cen zbóż na wysokość 
'-cny chleba, 2) udział produktów. 
Pochodzących ze zbóż w w ydal- 

aćh ludności m iesjkiej. Otóż co 
G0 Pierwszego momentu, to w pływ  
wysokości ceny zboża na wysokość 
cen chleba nie jest wielki. W pły-

dowslciego w Polsce zwraca uwa­
gę fakt olbrzym iej dysproporcji 
pomiędzy procentow ą ilością  ży­
dów w Polsce, a ich udziałem w 
życiu gospodarczym. Zjaw isko to 
nie jest wynikiem tylko ostatnich 
lat, czy ostatniej im igracji ży­
dów do Polski.

CZYJA WINA
To opanowanie przez żydów 

najw ażniejszych dziedzin naszej 
gospodarki nie dokonało się przez 
jakiś gwałtowny przełom. Żydzi 
dążyli zawsze do wpływu polity­
cznego poprzez w pływ gospodar­
czy. To też polityczno - religijne 
kierow nictw o żydostwa , m ając 
do dyspozycji m iędzy innymi po­
tężne prawo „Chazuki", tak kie­
row ało życiem gospodarczym  ży­
dostwa. aby opanować centra ży­
cia gospodarczego.

WYKORZYSTALI
OKAZJE

Sięgnijm y pamięcią lat temu 
dwieście, gdy cała prawie Euro- 
Pa, a WTaz z nią Polska szlachec­
k ą  Przeżywała rodzaj kryzysu 
ekonomicznego.

p olskj szlachcic przyzwala ży­
dom zagarnąć handel towarami, 

'■rżawy m łynów i karczem, po­
zwala osiedlać się w swych do- 
irach i w ioskach, zostawiając so­

bie lem iesz i prawo veta na se j­
mach.

W skutek tego blisko 35 proc. 
zydow miejskich em igruje na 
wieś. Zostają najbogatsi. To ka-

Z osta ją  także m iejscy pariasi, 
rekrutujący się z elementu ży­
dowskiego —  rzem ieślnicy, i >,ba" 
rysznicy", trudniący się pośred­
nictwem.

W  ostatnich dziesiątkach lat

wa na , . . .   ““juugazsi. ro i
03 to istnienie bardzo dużych ■ pitaliści, arendaree monarchy

polskich przeszło 
żydów, z których około 300 tys. 
trudni się drobnym handlem i 
szynkarstwem na wisi, 200 tys. 
zajm uje się „w szystkim  i ni­
czym ", gromadząc kapitały w 
miasteczkach.

PRZY POMOCY
z a b o r c y

Podobna struktura w najgłęb­
szej swej istocie utrzymała się P° 
dzień dzisiejszy. W szelkie próby 
reform  i zmian na tym polu w o- 
kresie niewoli znalazły zdecydo­
wany opór tak zaborców, jak i 
elementu żydowskiego.

W  interesie zaborcy nie leżało 
wzmacnianie naszej struktury 
gospodarki narodowej, a żydzi 
kurczowo trzymali się zajętych 
stanowisk, przynoszących znacz­
ne zyski.

Operacje bankiersko - inwesty­
cyjne, handel wewnętrzny, han­
del zagraniczny, rzemiosło, po­
średnictwo i współczesne makler- 
stwo — wszystko zostało opano­
wane przez żydów

Piętno złej struktury gospo­
darczej —  dziedziczy pokolenie 
Polski niepodległej.

1YDZI O SOBIE
Wyraża się to w świetle ilu-

dług branży, w sposób następu­
ją cy : budowlane —  29,7 (szklar-
stwo 72,2 proc, m alarstwo 45,3
proc.), drzewna —  23,4 proc. (to- 
karstwo 53,8 proc., grzebieniar- 
stwo proc.), w łókiennicza — 

dr. J. Gliksman 65,4 proc. (czapnictw o 97,9 proc.,
metalo- 
8 proc.,

wydaje się nam bardzo bliska mosiężnictwo 76,4 proc., zegar- j 
prawdopodobieństwa. j m istrzostwo 73,2 proc.), spożyw-

w ..Antysemityzmie , cza —  33,8 proc

stracji statystycznych —  dla 
„pew ności" zaczerpniętych ze źró­
deł, nie podejrzanych chyba o an­
tysemityzm gospodarczy, czy po­
lityczny, lub o konstruktywny na­
cjonalizm  polski.

I. Borenstein i
wieku XVIII znajduje się na z ie - ! oceniają udział żydów w handlu szmuklerstwo 86,3 p ro c .R r  
miach polskich przeszło milion do 70 proc., a liczba powyższa wa 29,( (złotm c wo 11

(rzeźnictw o ko­
ni 48,6* proc., piekarstwo 47,8 
proc.), skórzana —  38,4 proc.,

• (cholewkarstw*o 85,1 proc., gar­
barstwo 73 p roc.), usług osobi­
stych 53,1 proc. (fryzjerstw o 51.5 
proc., perukarstwo 83,5 proc.).

W edług obliczeń Izb Rzemieśl­
niczych na 450.000 warsztatów 
rzemiosła, na żydowskie przypa­
da około 225 tysięcy!

KONIECZNOŚĆ 
ZMIAN

Około 10 proc. zawodowo czyn- 
■ nych żydów zajm uje się rolnic­
twem ,oraz poważny odsetek pra- 

| cu je w ubezpieczeniach.
| W  świetle powyższych, dosta- 

wagę przemysł, zaznacza się to tecznie przekonywujących cyfr, 
w przem yśle konsum pcyjnym , np. i trudno wprost nie żądać całkow i- 
w wyrw órczości odzieżow ej, gdzie I tego unarodowienia naszego gospo 
udział procentow y żydów obliczo- darstwa i poprawienia wadliwej 
ify je*t na prawie 47 proc. j struktury gospodarczej.

Zło dzisiejsze w polskiej gospo-

W A lter 
gospodarczym  w świetle cy fr "  
oblicza procentowy udział żydów 
w handlu, w sposób odmienny, 
w stosunku do zawodowo czyn­
nych, ustalając, że na 100 gospo­
darczo czynnych żydów 34,6 proc. 
trudni się handlem, a na stu nie- 
żydów stosunek ten jest 23 razy 
niższy, bowiem wyrażony cyfrą 
1,5 proc.

Oznacza to, że niespełna 65% 
(w zestawieniu z ludnością nie- 
żydowską) handlu znajduje się 
w rękach żydów, a więc prawne 
2/3.

Przem ysł i rzem iosła także są 
opanowane przez element żydow­
ski. Szczególnie, jeśli brać pod u-

ZAŻYDZENIE
RZEMIOSŁA

Dalej T. Borenstein w „R zem io­
sło żydowskie w P olsce" oblicza 
udział rzem ieślników-żydów we-

darce powoduje konflikty i star­
cia, w ołając jednocześnie o rady­
kalne zmiany respektowanie 
odwiecznych praw gospodarza- 
Polaka!

słabe, że nie przyniosła do­
chodu wcale ta jego szalona pra­
ca włożona w polską Gdynię, te 
jego starania, wysiłki i energia 
dana polskiemu postowi i polskim 
statkom, którym przez pewien 
czas. zresztą bez powocizenia, d o ­
starczał sowieckie zapałki.

A  więc pan Ejbin powinien być 
zadowolony z odebrania koncesji.

Tymczasem jest inaczej kon­
cesję chec mieć, nie chce jej stra­
cić.

A  może żyd sowiecki Ejbin tak 
bardzo pokochał Polskę, że chce 
dia Niej pracować nawet bez zy­
sków*. Może jest takim idealistą 
...no a może po prostu ma ideal­
nego buchaltera.

Faktem jest jednak, że w* G dy­
ni chce pozostać i chce prowadzić 
firm ę „Em - Te - Ha“ .

KONCESJA WYGASŁA 
EM-TEHA DZIAŁA

Tymczasem nadszedł dzień 31 
grudnia 1938 r. a z nim wyga­
śnięcie koncesji firm y „Em -  T e- 
H a" na prowadzenie przedsiębior­
stwa shiphandlerskiego.

Koncesja wygasła i jak dotych­
czas nie została w*znowiona.

Mimo to jednak „Em  -  Te -  
Ha“ pracuje dalej —  chw ilow o 
na zasadzie tym czasowego zez­
wolenia Min, Przemysłu i Han­
dlu.

Rozeszły się naw*et niepokoją­
ce pogłoski, że „Em -  Te -  Ha" 
ma mieć przyw róconą koncesję.

Nie chce się tym pogłoskom 
po prostu wierzyć.

Boć przecież odnowienie kon­
cesji firm ie:,,E m  -  T e- Ha“ zni­
w eczyłoby całkow icie spolszcze­
nie tej dziedziny pracy portow ej. 
Powstałe na terenie Gdyni p o l­
skie firm y shiphandlerskie mu­
siałyby zrobić klapę.

Polska opinia publiczna jest 
tymi pogolskami imocno zaniepo­
kojona. Nie ziozum iałe bowiem  
byłoby dlaczego „Em  -  T e- H a" 
ma dalej pracować, skoro są o - 
becnie polskie firm y mogące cał­
kowicie przejąć jej pracę.

Czyżby żyd sow iecki E jbin był 
niezastąpiony?

Ostateczna decyzja w sprawne 
udzielenia koncesji firm ie „Em - 
Te - H a" na prowadzenie przed­
siębiorstwa shiphandlerskiego 
należy do M inisterstwa Przem y­
słu i Handlu. Od decyzji Min. 
Przem. i Handlu zależy, czy na­
stąpi spolszczenie tej ważnej 
dziedziny pracy portowrej, czy też 
nadal żydzi sow ieccy będą gospo 
darzyć w Gdyni.

Dlatego też cała uwaga pol­
skich sfer gospodarczych i tych 
wszystkich, którzy rozum ieją nie 
bezpieczeństwo żydowskie i zgub 
ne wpływy tego obcego i w rog ie ­
go elementu na życie gospodar­
cze Polski, którzy rozum ieją ko­
nieczność odżydzenia, unarodo­
wienia życia gospodarczego W 
Polsce, dla których nie obojętna 
jest p izyszlość gospodarcza P o l­
ski — zwrócona jest dzisiaj na 
Min. Przemysłu i Handlu, na je ­
go decyzję w tej sprawie.

Decyzja ta może iść tylko w 
jednym kierunku to jasne i 
oczywiste, a m ianowi.-it, że „Em 
Te - H a" nie otrzyma koncesji, 
gdyż gospodarowanie żydów so­
wieckich w polskiej Gdyni musi 
się inż skończyć.
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Lekcja Pulemiotowa
M e t o d a  w y k t a c t m *!?  l it e r a t u r y

szkołach s ś wieckich
Podajemy w dosłownym tłu­

maczeniu felieton Prccenki z 
„Uczitelskoj Gaziety", który nie­
zwykle charakterystycznie po­
daje metodę nauczania w szkol­
nictwie sowieckim.

— • I nie zdążył jeszcze tow a­
rzysz Puleiniotow opow iedzieć 
uczn om o „rybaku i rybce", kie­
dy zadźw ięczał dzwonek. Lekcja 

'by ła  skończona.
„O t fataln ie —  rozm yśla on, 

w racając do domu. Znowu nie 
zdążyłem odpow iednio rozm ieścić 
m ateriału. Trzeba będzie prze­
studiow ać w  domu".

Nastała cicha, ukraińska noc...
Pulem iotow  (któryż to już 

raz,' zasiadł nad pianami i pro­
gramami. W łaściw ie wszystko się 
zgadza W edług program u Nar- 
komprosa (m inisterstw o ośw iaty) 
republiki ukraińskiej należy 
przejść w  trzecie j klasie szkoły 
nauczycielskiej bajki, opowiada- 
nia i w ierszy  dla dzieci Krylowa, 
Puszkina, Jerszowa, Niekrasowa, 
L. Tołstoja , Czechowa, Mamina -  
8ybiriaka. W edług rozkładu za jęć 
fegoż Narkom prosu na całość 
orzeczonych jest 7 godzin, to zna­
czy po godzinie na każdego pisa­
rza.

A  Narkom pros żądał do tego, 
ażeby podkreślić znaczenie każ-

w
dego z pisarzy w  h istorii litera­
tury, w ielostronność jego  tw ór­
czości, rozm aitość rodzą i, wyli­
czyć zbiory bajek dla dzieci, 
wskazać kierunek sztuki, jaki re ­
prezentuje ich realizm, charakte­
rystykę, koloryt, znaczenie socja l 
ne, odrębność kom pozycji, język, 
pejzaż i t  d. 1 t . d. ,.W ciągu  60 
minut —  szepnął Pulem iotow —  
60 minut —  60 tematów.

Na każdy temat — minuta. „N u 
da‘M A  jak  się  sprawa przedsta­
w ia z autoram i obcym i?

Okazało się, że tu sprawa przed­
stawia się jeszcze dziw niej: w
ciągu dwóch godzin należało 
przejść tw órczość D efoe, Swifta, 
braci Grimm, Andersena, J. V er- 
ne‘a. M Twm na, K iplinga i paru 
innych

Zaznaczone zaś było, że auto­
rzy nie mogą być traktowani „po 
łebkach"

Całą noc Pulem iotow m nożył 
dzielił, przeprowadza! niezwykłe 
skom plikowane matematyczne 
kalkulacje. W reszcie o św icie, 
kiedy ju z prom ienie słońca za­
częły muskać rozłożone na biur­
ku papiery —  Pulem iotow krzyk­
n ą ł’ „E ureka"

Natychm iast udał się do szkoły.

cja, pośw ięcona wierszom  dla 
dzieci Lw a Tołstoja. Teraz je d ­
nak nic ju ż  nie peszyło Pulem io­
towa.

Już na progu klasy Pulem io­
tow zaczął sw ój w ykład:
„T ołstoj. Lew . Hrabia. Jeż. Dziad. 
Zając. Kostka. Dziewczynka. 
Grzyby. Jeżyk (Prostota. Jasność. 
M orał. Idea... Hrabia. Lew. U f!“  
Ostatnie słow a „H rabia. Lew. 
U f!" w ypadły już razem z dzw on­
kiem.

M ów ią tu, że pewna grupa u - 
rzędników  Narkomprosa, którym  
doświadczenie Pulem iotow a bar­
dzo przypadło do  smaku postano­
wiła w ydać popularną broszurę, 
zaw ierającą nową m etodę wykła 
dania literatury dla dzieci. B ro-

jzura ta m a się ukazać pod jędr­
nym  i wiele m ów iącym  tytułem: 
„Jak  czytać po pu lem iotow sku?".

(G ra słów  „pu lem iot" — kara­
bin  m aszynow y).

K w a s  pruski na aligatory
Usunięcie groźnego n ie f c e z p i a c z e ń s i w Ł

z u[icia rzek
W  rzekach i jeziorach Brazylii 

rozm nożyły się cutatmo aligato­
ry, stając się praw dziw ą plagą 
ryb  i niebezpieczeństw em  pow aż­
nym  dla żeglarzy 

■Władze brazylijskie chcąc przy­
najm niej u jścia rzek uw olnić od 
niepożądanych gadów, polec ły  w

m iejscach szczególnie uczęszcza- 
nych przez aligatory założyć płyt­
ko zanurzające się m m y, które 
pod działaniem odpow iedniego 
mechanizmu w ydzielają z siebie 
kwas pruski.

W ten sposób zdołano prawie 
zupełnie uw olnić od aligatorów je 
den ł dop ływ ów  Amazonki.

C z y  P a n i m a  się w  co u h r a f?

„Pomoc w pc£r fe:e“
jest na k a żd e  skinienie

W Europie kwestia ta jest n a j­
częściej osnową m niej lub bardziej 
głośnych dram atów. W  A m eryce, 
dzięki pom ysłow i zony pewnego 
kupca, zagadnienie to rozw iązuje

całkow icie telefon  do firm y „P o ­
m oc w  potrzebie".

Pani, która, w ybierając się na 
bal. spostrzega nagle, że nie ma 
się w  cc ubrać, dzwoni do „Porno-

P o  o k re s ie  z a h a m o w a n ia

P o tę g a  lotnicza Francji
w  reku bieżącym

PRZED MASKARADA

Dziś właśnie m iała się odbyć lek - znacznym i osiągnięciam i, które
-_________________________________  pozwolą na szybkie uzupełnienie

braków w tej dziedzinie. Dosto- 
' sow ano przede wszystkim  prze­
m ysł francuski do m asow ej i se­
ry jnej fabrykacji sam olotów. W  
tym celu większość fabryk  musia 
ł’a uzupełnić swe inw estycje tech 
niezne. O postępie dokonanym w 
tej dziedzinie św iadczy najlepiej 
fakt, że gdy w  latach ubiegłych 
w artość inw estycyj technicznych 
w przem yśle sam olotowym  w y­
niosła 40 m ilionów  franków, to w 
r 1937 już po uwzględnieniu 
spadku franka wynosi 116 milj., 
a obecnie w ynosi 1.846 miln. fr.

W  związku z udoskonaleniem 
aparatu produkcyjnego wzrosła 
w ydajność poszczególnych warsz 
tatów  lotniczych. Od 1 stycznia 
1938 r. do 1 września produko­
wano m iesięcznie 41 samolotów, 
gdy w roku poprzednim  w tym

U biegły rok zaznaczył się we J samym okresie —  S8 Od 1 wrze 
F rancji w dziedzinie lotnictw a śnia do 1 grudnia produkcja mie

sięczna w zrosia de 53 samolotów, 
gdy w  tym samym okresie roku

Narazisz się tylko na śmieszność. Przecież wszyscy dziś wiedzę, 
źe masonów niema ju ż  w  Polsce

nie do 3 300 
W  roku 1938 ukończyło szkoły 

lotnicze tylko i 30, w  roku bieżą­
cym ząś ilość ich w zrośnie do 
413 Oicres szkolenia pilotów  trwa 
dwa lata.

poprzedniego w ynosiła 33 samolo 
ty. Od 1 grudnia do 1 styczn<‘a 
wyprodukowano 70 sam olotow, 
w  tym samym okresie w t 1937 
tylko 40.

W  nowym roku produkcja u- 
trzym uje się m niej w ięcej na tym 
samym poziom ie, jak  wykazuje 
zestawienie, obejm ujące pierwsze 
dwa tygodnie stycznia b. r. P ro­
dukcja m iesięczna w yniesie w e­
dług przewidywań ponad 80 sa­
m olotów , gdy w  r. ufc w yniosła W szystkie dzieci, nie wyłączając
tylko 45. Do wiosny b. r produk- j najm łodszego, cieszą się jak naj-
c ja  miesięczna w yniesie 200 ąpa- lepszym  zdrowiem , 
ratów.

W zrosła również ilość szkół 
lotniczych z 380 w  r 1937 do 
1.000 w roku 1938 Gdy w  roku 
1938 szkoły lotnicze dały tylko 
860 dyplom owanych m echaników, 
to w roku 1939 liczba ich wzroś-

M a tk a
1S-ga Jlzieci

Zona duńskiego robotnika rol­
nego, Ole Jensen, z Saustrup 
Hede urodziła niedawno 18 dziec­
ko. Matka tak licznego potomstwa 
ma obecnie 43 lata, o jciec 50.

cy w potrzebie" i w kilka nuntrl 
później przed jej dcm  zajeżdża 
samochód z kraw cow ą i stosem 
sukien od najskrom niejszych do 
najw ykw intniejszych.

Pani w ybiera, Krawcowa dopa­
sow uje sukienkę idealnie cki talii 
i to wszystko ca normalną ceną. 
jak  w  każdym  innym  m agazynie 
mód.

Do sukienki odpow iednie poń­
czoszki, kapelusz —  jednym  sło­
wem wszystko od sióp do głów

Zdarzy się czasem, ze pani, ba­
w iącej się na balu, czy wieczorku, 
puści nagle oczko w pończoszce, 
zerwie się podwiązka, lub.... ty­
siączne m ogą być w  tych wypąd- 
kach niespodzianki. Telefon do 
„P om ocy  w  potrzebie" i dysitret- 
nie, cicho, w adliw a część gardero­
by w ędruje do reperacji, jeśli 
warto, zastąpiona wytwornymi 
nowiutkim i garniturami.

Instytucja „P om oc w potrzebie* 
służy fachow ą pom ocą w tych w y­
padkach, gdy dom ow ym  sposo­
bem wykonana kosm etyka zawie­
dzie. Zawodow a masażystka, m a- 
nicurzystka, czy inna specjalistka 
z dziedziny kaiotechniki usunie dc 
raźnie wszystkie niedociągnięcia. 
W ystarczy tylko zadzwonić do fir ­
my „P om oc w potrzebie"

23.95D triiydziastctetnfcft b e te k
In d ie  p o b  ły  re k o rd

W  Indiach naliczono 20.000 ba­
bek, które nie przekroczyły jesz­
cze 30 roku życia. Statystyka ta 
opracowana została w związku z 
podjętą przez władze angielskie,

przy poparciu św ialiejszych
przedstaw icieli m iejscow ego spo 
leczeństwa, akcją  przeciw ko mał 
żeństwom dzieci.

378 fstrelasia 
U n iw e r s y te tu  J j n a  K a z im ie r z a

W  Bazylice Archikatedralnej Kazimierza w e L w ow ie Na UŁ- 
w e Lw ow ie odbyło się uroczyste bożeństwie byli oDecn. liczni 
nabożeństwo, w  celu uczczenia przedstawiciele w ładz panstwo- 
278-tej rocznicy podpisania aktu w ych i sam orządowych, 
fundacyjnego U niwersytetu Jana i

D u n k i  b ę d a  ! 3 ? i© lo n e
w  g o s p o d a rs iw ls  d c r iD w y m

Do parlam entu Duńskiego zo­
stał w niesiony projekt ustawy, 
na m ocy którego wszystkie dziew
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NIKOMU NIEZNANY 
PAN BROi/N

Powieść współczesna 
*■ Autoryzowana adaptacja Eugeniusza Ea'uckiego

Zaczął ubierać się bez pośpiechu, lecz z nieco 
przesadną starannością. Nie m ógł otworzyć kufra, 
więc m usiał włożyć to samo ubranie, w którym  
b ył wczoraj. Pom yślał przy tym, iż dobrze zrobił, 
że nie wyszedł w smokingu.

Zadzw onił na portiera w nadziei, ze m oże od 
niego się dowie czegokolwiek o zniknięciu A n a­
stazia.

W sze d ł wysoki, bardzo chudy ‘ mężczyzna  
w nieokreślonym  wieku o jasnych, smutnie z w i­
sających wąsach. R obił wrażenie obrażonego na 
cały  świat.

Skłonił się z godnością, w yjął z kieszeni depe­
szę i wręczył Scederlundowi.

—  D la pana, mister Brown. Przed chwilą to 
odebrałem .

Jeszcze jedna niespodzianka! Depesza, którą 
Soederlund w ysłał do M arsylii do swego szofera, 
w rocda .ako niedoręczona.

Zak lął pod nosem , co nie spodobało się w y­
raźnie portierowi, podszedł do telefonu i zam ów ił 
rozm ow ę z M arsylią. Potem  zaczął wypytyw ać  
o swojego służącego, okazało się jednak, że portier 
nie m e wie.

Nagle spostrzegł brak m ałej skórzanej waliz­
ki, która leżała zawsze na okrągłym  stole przy  
kom inku Przeszukał dokładnie pokój, łazienkę, 
nawet przedpokój —  w alizka znikła.

T a  niespodzianka była gorsza od poprzedniej, 
ponieważ m iał nieostrożność schować do tej w a­
lizki swój dowód osobisty i paszport zagraniczny.

Tw arz portiera przybrała wyraz jeszcze bar­
dziej obrażony.

—  W  naszym hotelu nigdy nie okradli gościa, 
proszę pana. Zaraz zawiadom ię policję...

W  tym m om encie odezw ał się telefon.
Soederlund w ziął słuchawkę. Odezwał się ho­

tel, w którym  pozostaw ił szofera w yjeżdżając  
z M arsylii.

—  M ówi Brow n, z Paryża.... Co się dzieje 
z szoferem F rioni?

Usłyszał w  odpowiedzi, że przed dwom a dnia­
mi szofer w ziął sam ochód i pojechał w  kierunku  
Paryża. Niestety, spolkało go w drodze okropne 
nieszczęście, o którym  pisały w czorajsze dzien­
niki...

—  Niech diabli w ezm ą wszystkie dzienniki1 —  
przerw ał rozgniewany Soederlund.

—  Go, proszę pana?... N ie ! Podobno katastro­
fa  nastąpiła m iędzy Avignonem  a Orange...

—  W  tej całej historii nie m a słowa praw dy!
—  T ak czytałem , proszę pana. Mozę pąn wie  

lepiej, mister Brow n.
—  O czyw ście , wiem  lep iej! Frioni nic nie ze ­

staw ił?
—  Owszem , zostaw ił sw oje rzeczy, ale policja  

je  opieczętowała.
—  D laczego, na m iłość Boską?

—  N o, z pow odu tego. nieszczęścia, mister 
Brow n 1

Sven Soederlund m usiał się zadow olić tymi 
w iadom ościom  aczkolwiek zaskoczyły go one nie­
zm iernie —  widocznie w zm ianka o katastrofie  
nie była kaczką dziennikarską.

W  krótkim  czasie spadły nań trzy niespo­
dzianki, jedna gorsza od drugiej; należało przy­
puszczać, że to był dopierQ początek serii.

W  zam yśleniu pow iesił słuchawkę i zaczął 
przechadzać się po pokoju nerwowo zacierając 
dłonie.

Portier był ohrazouy i oprócz tego m ocno nie­
zadow olony, do czego m iał podstawę, gdyż nie 
zrozum  ał rozm ow y z M arsylią. Chciał powrócić 
do ucieczki Anastazia. ktorego już sam  wygiąd  
m e w zbudzał jego zdaniem  zaufania, lecz Soe­
derlund przerwał mu niecierpliw ie:

—  D obrze! Może pan o d e jś ć , o tym później 
pogadam y.

Portier uczuł się ogrom nie urażony i nawet 
coś m ruknął wychodząc z pokoju.

Soederlund me zwrócił na to jryagj. Zapom niał 
o Ananas.e zm artwiony wiadom ością o śmierci 
szofera W id zia ł jak na jaw ie uprzejm ego, zaw ­
sze wesołego W ło c h a , który7 rozpływ ał się w sze­
rokim  uśmiechu, ukazując dwa rzędy równych  
białych zębów, ilekroć go Soederlund za cuś po­
chw alił. N ie chciało się wierzyć, ze ten chłopak, 
hędący uosobiem om  radości, zdrowia i  siły, juz 
nie żyje. M iał narzeczoną w Neapolu, m ów ił o niej 
z żarem i zachwytem , które baw iły i jak  gdyby  
nieco w zruszały Soederlunća. W ied zia ł, że Luigi 
Frioni składa pieniądze, by m oc się ożenić. P o- 

j stanow ił d a ć  re n tę  je g o  narzeczonej. (D . c. n .) .

częta duńskie w  w .eku od 14 do 
30 lat będą musiały przechodzić 
specjalne kursy gospodarstwa do 
m owego.

K ursy te będą się s-.Kładały zc 
150 w ykładów  i m ają trw ać 3 la ­
ta. Nauka będzie bezpłatna.

B uty
„ s a m o s k o k f"

Pew ien szewc na Smwaczyi- 
nie wym yślił nowy typ podeszw j 
do butów, um ożliw iającej ela­
styczny i znacznie szybszy krok. 
Używa on jako podeszwy ffiuuy, 
w ypełnionej powietrzem  D;a w y­
próbowania swego wynalazku 
przeszedł on na „dętych " podesz 
wach 5 km. zużywając podabąc 
niecałe 40 minut na przebycie 
tej drogi, na którą normalnie m -  
żywa od 50 minut do godziny.

—  Kiedy odchodzi pociąg7
—  Osobotvy czy towarowy.
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Po zajęciu Iguaiady i Vendre.li

Koncentpny <** *<*»u,mn ita Barielonę
i i pas” — złamany

PARYŻ, 21. 1. W edług in for­
m acji ze źródeł powstańczych, 
pigc armii narodowych rospoczy- 
im, obecnie koncentryczny atak 
na Barcelonę. Koła wojskowe w 
Burgos twierdzą, że opór wojsk 
czerwonych z dnia na dzień słab­
nie. Prawdopodobnie już za kil­
ka dni Barcelona znajdzie się 
poń obstrzałem dział powstań­

czych. Tak zw. łeiuzay pas doo­
koła Barcelony przerwano już 
w dwóch miejscach, na południu 
na wybrzeżu Śródziemnomorskim 
przez zajęcie m. Vendrell, a w 
centrum przez zajęcie m. Igua- 
lada, skąd wojska oow.itańcze 
dzieli w linii prostej od Barcelo­
ny odległość zaledwie 45 km.

Dowództwo powstańcze kon-

Towarzyskie niedźw iedzie z  Sialsw ieży
streszyły swyms wizytami wioski

W 1937 r. wypuszczono ns rol- 
nótó »  Parku Narodowym w Biało­
wieży 3 jednoroczne niedźwiedzie, 
w ow uflzei, % Ros1! Sowieckiej oraz 

starszego niedźwiedzia z 
Rzepichów.

■' Instytut badawczy
r i e d ź w K ^ ? ’^ ’ uir7' n?a iie ‘ ych
dopojocTS ,  PusrczV* wobec Praw- 
z ludźmi w S S ! 80 k5 ° 8wS e“ a 
w dużym W RoSil>

Niech wiedzie ujem; 
dni pr wyprszczenjn 0(3 PJJKwszych 
tendencja tbl.żaniTl

5 * 3 3 *  w % u # n fne szkody w tobytku chłnn«M«„ •>
wypadki z t o t J F g g f enawet

dzie stał]’ się postrachem zatówro 
chłopów, jak i birystow.

W rezultacie chłopi zabili dwa 
niedźwiedzie zaś dwa pmuŁće wy­
wieziono do Ogrodu Zoologicznego 
w Warszawie.

W puszczy pozostały w 1938 r. 
tylko dwa niedźwiedzie, które unika­
ły ludzi, trzymając się w niedostęp­
nych miejscach.

Natomiast rozwija >.H pomyślnie 
prowadzona równolegle na terenie 
^arku Narodowego hciowia typa 
gniazdowego w ten sposób, ze niedź­
wiedzica jest zamknięta w klatce, a 
młode niedźwiadki ihoHzą wolno po 
puszczy 1 powracają od cza-.u do 
czasu oo matki.

O b ław a  i s t r u ł y  w  uociąg ;
Ujęcie dwóch złodziei kolejowych
Od dtazszege czasi m  Ud ii kole­

jowej frarsBtń - 3/ulno grasowali 
nieuchwytni zł.iiz-eje. okradając 
podróżnych, rozbijając wagony to­
warowe i pociągi węglowe.

DoKonano wreszcie na złodz-ei 
obiawy i powiększono równocześ­
nie L.cziję strażników kolejowych.

:®c ptciągn, idącego z Yh.rszawy 
■or stronę Kutna wskoczyło pod

W y b u c h
w  k o p s ln i

RZYM , 21 1. W  kopalni węgla 
w  M orgrano pod Spoletó nastąpił 
wybuch. Ośmiu górników  ponio­
sło śmierć

orfa Karolew nwuch mężczyzn 
Strażnik kolejowy wszczął, alarm. 
Pociąg zatrzymano; przeprowadzo­
no poszukiwania, podczas których 
nieznajomi usiłowali zbiec.

Oo uciekających strzelił Strażnik, 
raniąc jednego z nich, Rannym o- 
kazał się Wacław Janowski, lut 36, 
mieszkaniec wsi Piechu gm- Karo- 
lew. Aresztowano również towa­
rzysz  ̂ Jonowanego, Władysława 
K  walskiego, lat 42 (wieś Piecha ,

Obaj są zawodowymi przestępca­
mi, Kowalski został niegdyś pod- 
cm. narada na pociąg ranny, jed­
nak wówczas tdołał mimo rany 
zbiec.

iłocyzją sędziego -Jvodc*fso, . j> 
wn ski zestał osadzony w więzle- 
uni, Janowski zaś przehywf do­
tychczas w szpitalu, a przy łozku 
jego czuwa posterunkowy r. P.

Na dobrych rzeczach zna się VC arszawa 
ztąd płynie pączków Bliklego sława *■ świat 3$

* ^ S  R A D I O
PONIEDZIAŁEK

s w SOr,!Ptet*  -K iedy  ranne wstają zorze". ' 
fftrjnaatyka. C.50 Muzyka (pilty).

A nn, • nlk Poranny. 7.15 Muzyka S.uO 
dla ^ £ , 1 . u .oo  Audycja d la ;

(p?yty*r?2;e ’ pieśni rycerstwa pol‘  
d ycja^ w jS y "llaJ rzasu t hejnał. 12.03 Au 
cow  1 13.00 A udycja dla kup
w  □prae i ‘es,n,kń'v 13.30 „Chopin” —
Tran wv(,H^Zi S0 Kołaczkowskiego. 15.00 
rie Prreoi,iK, rf,ini dIa m łodzieży: „Histo- 
dowa. 16.00 n »i ■ ' 15-30 Muzyka obia- 
Wiadomoścl <r„=nnik Popołudniowy. 16.01)
naunatta. 16 as ?^ aI cze- 16 20 Kronika 

6® •J’owstanlt ^ ‘niatury kwartetowe, 
pow ieści". 17  ao m,T. ,czn icw e w polskiej 
oycja  dla usi ia -J? /* Polaka. 13.00 a u - 
orat cif  19.00 V , .  dy ej a strzelecka.

A udycie lntorm" oe^, rozrywkowy.
rniuane utw ory Stam S°5’Jne :!l 10 Zap" -

° 1l r,Sc-i 'USEackio Szpinaiskiego. kbwaki. 8?.% ..Dzipi om ów i K  Irzy-
pi d ^ £ n i l “ . o S g -

?" a i r ; ś f c

NAJciekaws^ T I ^ ^ -
13.30 ..Chopin 

nazjów.
17.20 Muz-,-ca polska 
22.00 Dzieje symfonii.

aUdVcJa Ha głM_

W ARSZAW A II (M okotów ) 
lf.00 -lazyka cbiadow a ,a 

orW eetty ilordośn : K a t o w . c ^ W m
Orkiestra i soliści (p lvtvl i w ?  1450 
R- Pod dyr. Sranis^wa NaŴ ; ' hór P 
Koncert muzyki polskiej Ork s  ' 1 6 °2

L s P£  , Ł G¥ P za Fit»Ibe ®y® V RP -ł-felską muzyka Kar>-ralna m in  J6-I3 
nioścf sportowe, ^  "
nedn, E0,istó" 1 7 ^ >pedologicznej” — noeadanka 17 Ou .̂adni
B»UJia05e Ż°IiCy 17,f' ■Vtuz>’ka tablet 
prżest.n-ń  pB'bhologii m łodociani,,,.

<FCt ?  ■ odcz^  prof. St. S a l . ’ 1 
W n, r,, .1,11 Polskie w wykonaniu a h v 
tanSf^- ? Z  KamińskjfJ 21.50 Muzy1 ?  
sfcw- w  [r fy ty ) 23.05 Utwory M ieczy- 
2 °  'P ł ^ J  “  1 Ka’ Cl8 ^ '" ‘TianowBkle

s t a c j e  KR oTKCFAŁOWE

v » - 'w Z? [!T ‘e,dź Etncii 1 d7,ennj;' 2n. j  s ,a_ w. &"enoeki gra ne harmonii, 20.25
c r ‘ •,nęlaii ). inw estycyjny 1 1 , rok bieżą-
jtacji. Pleśni luoowe. 20.55 Zapowiedź

p R G 3R A M  p o l s k i c h  s t a c f j  
k r ó t k o f a l o w y c h

«  stacji- 005 G,a Zesp°- 0.45 Wacława Suchockiego
skim fco n .i?  w , le z ik u  polskim  ł angiel- 
-"kieK- 1  »  ! ,  W iejska Jana Gńatow- 
ca wieipk?.4 Portaż aktualny. 2.00 „Pra 
semcarzi 3 św ietlicy". 2.10  N »,i p)u-

NAJClBItAWSiSE AUDYCJE 
16.30 Do tańca *ra Mała Orkiestra 

P R
2L00 „M azepa" — upcia.

centruje tymczasem silną grupę 
uderzeniową w północnej części 
Katalonii w rejonie Pons. Tremp 
i Sort. Z rejonu tego podjęte zo­
stanie następne uderzenie ofen- 
zywne w kierunku Peo de Urgel 
w północnej Katalonii.

Z Barcelony donoszą, że dziś 
zaobserwowano przed południem 
kilka powstańczych okrętów wo­
jennych, patrolujących wybrzeże 
na przestrzeni Barcelona —  Wa­
lencja. Można z tego wnioskować 
%». nnstąpi także atak od strony 
morza.

Tod Barceloną zmobilizowano 
tysiące mężczyzn w wieku cd 45 
do 50 lat, którzy pracują gorącz­

kowo przy wzr.0) ?enh* fortyiika 
cji polowych dookoła Barcelony. 
DALSZY CIĄG NA STR 12 EJ

G rzyw ną 32.000 zł.
za niezgioszr n e kspitałów za granicą

Głośną była w swoim czasie a- 
fera przerr ytn.cza b burm strza 
Tarnowskich Gór, Frania MichŁ- 
tza, ktery wraz ze swą żoną tru­
dnił się skupem złotych walut 
niemiet kich, które deponow ał w 
„Drezdner Bank -1 w  Katov/icach. 
Po w ykryciu  afery Michatz zo­

stał skazany na rok więzienia.
Cbecnie wiedze skarbowe 

łożyły na Michptza grzywnę w 
wysokości 32.000 zŁ —  za nie- 
zgłaszanie do opodatkowania 
kwot zdeponowanych w Drezd- 
ner Banku.

A r m a t y  g ra ją  b e z  p r z e r w y

Js p o ń c zic y  k o n tyn u u ją  o fe n s y a t
Angielska p o życ zka  dla Cbrn

SZAN G H AJ 21. 1. Kom unikat 
chiński donosi, że Japończycy 
kontynuują ofenzyw ę w  rejonie 
kantorskim, wprow adzając do
walki znaczne siły.

Gwałtowne w alki rw a ją  nt

W  Eirccte? (Ho Monte ts rlo
Wszyscy Polacy dojechali do Lyonu

W sobo-ę nad ranem między go­
dziną 3-cii.t i 7-mą prze.eżdiali przez 
Lyoii uczestnicy międzynarodowogo 
rajdu gwiaździstego do Monte Carlo. 
Z grupy tallińskiej przejeżdżali wszy­
scy automobiliści polscy: Borowik i

Zydcm  odebrani!
koncesje tytoniowe

CZEhNIOW CE, 21 1. W  pow ie 
cie R adow ee na Bukow inie ode­
brano żydom  wszystkie pozosta­
wione dotychczas koncesje tyto­
niowe, w  liczbie 209 K oncesje te 
oddano zarządom gminnym.

WiCizbŁ na Land Be1''en i Pronasz­
ko na Fordzie, Pani Zagóma na Che- 
vrołecie, oraz Marek i Pajewski na 
Opplu.

Zawodnicy polscy jadą bez punk­
tów lcarr.ych. Warunki atmosferyczne 
i terenowe były bardzo ciężkie. Desz­
cze i mgły.

Piął a osada polska: Łubieński i
Mazurek jadąca z Aten znajduje się 
również w grupie zawodników o naj­
wyższej punktacji.

Z Lyonu automobiliści udają się do 
Grenolie, a stamtąd t. zw. drog.’, Na 
poleor a do Monte Carlu N;. trasie 
Grenoble — Monte Carlo odbędzie 
się próba szybkości.

Automobiliści polscy znajdują się w  
bardzo dobrej formie mimo kilku­
dniowej ciężkiej jazdy.

rzece Sidum i na zaebed od m.
Samszui.

Dowództwro chińskie olrzym aio 
wiadomość, że nu front kantoń- 
ski skierowano 4 now e dyw izje 
japońskie. Ze swej strony Chiń­
czycy ściągają również znaczne 
posiłki.

Okręty japońskie usiłują sforso 
wać przejście w  górę rzeki Perło 
w ej, bronione przez liczne baterie 
chińskie, ustawione po obu brze 
gach.

Walki wciąż przybierają na si­
le; kanonada artylerii nie ustaje. 
Sam oloty obu stron rozw ijają ży 
wą działalność.

ROZDŹWk-EKI 
WŚRÓD CHIŃCZYKÓW

SZANGHAJ, 21.1. W edług do­
niesień prasy chińskiej, W an- 
Tsin-W ej, którego ostatnie w y­
stąpienie pro-japońskie narobiło 
tyle wrzawy, ostatnio ustawicz­
nie byi prześladowany przez te- 
rorystów chińskich, wobec czego, 
ratując życie, schronił się na ka- 
nonierkę japońską.

Razem z nim uciekł jego  po­
mocnik i powiernik, Dżou-Hohań 
Ten ostatni wspólnie z innym 
zwolennikiem W an-Tsin-W eja, n - 
s iłował zorganizować lew.cowa 
partię chińską, która by mogli 
konkurować ze stanowiskiem K n- 
omintangu.

Ponadto prasa eh ńska donosi, 
że jeden l zaufanych ludzi W aa 
T sin-W eja, b. minister Czeng" 
Dun-Lo. przesziedł na stronę ja ­
pońską i otrzyma) znaczne sumy 
na prowadzenie propagandy 
przeciwko partii Kuomintangu i 
Czang-Kai-Ozekowi,
POŻYCZKA DLA CHIN

LONDYN, 21.1. „D aily Herald" 
donosi o bliskim udzielenia po­
życzki przez A nglię Trądowi 
Czang-Kai-Czeka. Wysoko&ć po­
życzki ma wynosić 8 miliony 
funtów  szterlingów.

W pływy z tej pożyczki będą 
użyte na podtrzymanie kurar w a­
luty chińskiej, co, jak pisze „D ai­
ly H erald“ , jest konieczne sn 
względu na transporty angiel­
skie, wysyłane do Chin.

- htu&UHa pttzifiaciói r pczeciuMî ćw

lity te w ą n i™  j „kompleks WftitoMf

WTOREK, 24 STYCZNIA
6.30 Pieftń ,,1-eiedy ranne wstają zorze". 

6.35 Gimnastyka. 6.00 M uzyka (p łyty). 
7.o0 Dziennik poranny. 7.15 Muzyka (p ły - 
ty j. il.O-j A udycja dla szkół. 8.15 Ciągnie­
nie miliona — transmisja z siedziby D y- 
rokeji Polskiepn M onopolu Loteryjnego, 
n.oc Audycja dla szkól. 11.15 Orkiestra 
Pawła Gedwina 1 Gitta A lp a - — (p ły ty .

11.57 Sygnał czasu 1 hejnał 12 03 A u - 1 
dycja  południowa. .

15.00 „W zajem na pom oc u zwierząt"  '
pogadanka dla m łodzieży. 15.15 Skrzyń - i 
ka ogólna. 15.39 M uzyka ,-łu-dowa w  w y ­
konaniu Orkiestry Rozgłośni Lw ow skiej. 
ie .00 Dziennik popołudniowy. 16.08 W ia­
dom ości gospodarcze. 16.20 Przegląd ak­
tualności finansow o-gospodarczych, le.30 
Do tańca gro Matu Orkiestra P. K. 1650 
Narodziny metalurgii — dr. Feliks B ur- 
decki. 17.20 „Ignacy D om eyko’ — (w  
50-1 a rocznicę z jon u i - pogadanka — ; 
pieśnią po kraju ". IS.cui A udycja  dla wsi. 
wygi. prof. Henryk M ościcki. 17.30 ,,Z 
18.30 Audycja Ula robotników. 13 ,10  K on - 
cehl rozrywkowy. 20.35 A udycje  infortna 
cy jn e : Dziennik wieczorny. W iadomości 
sportowe.
2100 „M azepa" —  opera w  4-ch aktach 
w /g  tragedii Jul.usze Słowackiego. M u­
zyka Adama M incheim cia. 2390 Przegląd 
prasy. 23 10 Os’.atn,e » ladom ości dzienni­
ka wieczornego. Komunikat m ettorrlo- 
giczny. 23.15 Wiadomości z Polski w ję ­
zyku niem ieckim . i

W  ostatnim num erze ,,Zaczynu“ 
m ą jd jjem y  artykuł pod wyżej 
cytowanym  tytułem. Przytacza ery 
fragm enty z tego artykułu:

W  części prasy i w części opinii 
publicznej ha-Jz^ wyraźnie prze­
bija to nawekroś nieab ta-i.ie stano- 
WiJdio. że te tylko ogóln rkontyngen 
talne i ogólno światowe problemy 
są tetotne, zasadniczt i ćt cydujące, 
a że nasza władna pań-twowa przy­
szłość zalezec będzie tylko od ro 
- jmnego umiejscowienia się w ta­

kim a nie innym systemie zagra­
nicznym. Gdj czytamy zwłai zeza 
prasę t. zw, „demokratyczną” , ja ­
kieś „Czarno na Piałym” czy jakąś 
„Orlkę na Ugorze” , to najwyraźniej 
mamy do czynienia z tą właśni 
mentalnością, która żyje, karmi się 
i oddycha strzępami problemów za­
granicznych, która czuje się w Pol­
sce jedynie nu peryferiach prawdzi­
wych, decidu.ących przeobrażeń. 
Przecież te pisma, jak także i sze­
reg innych obciążonych tym krm- 
pleksem ragrsmcznj m, po bardzo 
drobnych zmianach i po przetłuma­
czeniu nu cbr.y język równię dt 
brze mogłyby sit ukazywać r Pol­
sce co , w Anglii, ne Francji, Cze­

chosłowacji i w dziesiątkach innych 
państw.
WTŚRNOiĆ SPRAW 

W E W i i F T R ^ W Y C K
Tą samą postawę psychiczną, od­

najdujemy takie i po drugiej stro 
nie „hiszpańskiej” barykady w sze­
regach „frontu pen. Franco”  który 
w Polsce posiada tal. wielu niestety 
— aft ba. dorow Wystarczy przej­
rzeć whoeby jeden numer „Merku­
riusza' czy też „Zwrotu", żeby od­
naleźć tę samą atmosferę, tę sama 
zasadniczą pestanę, traktującą 
Polskę jako jedan tylko element w 
rozgrywkach w ^torych punkt cięż 
kości leży poza Polską. Na tym tle 
rodzi się koncepcja wtómości spraw 
wewnętrznych i opierania zoeadiu 
czych motywów działania o tań­
czy inny system wydrukowany z 
obcej nam problematyki.

, K C * M 3 F Ł E K S  
NIŻSZÓ$CJ

Nastawienie takie jest również 
niesłuszne iak i upokarzające. Nie­
przezwyciężony do dzisiejszego 
dnia kompleks niższości leży u źró­
deł takiego nastawienia, które 
klucz do nasze.zo działania chce wi-

Kra porwała plon połowu
PUCK, 20, 1. Omal nie tragicznie 

-akończyia się wyprawa rybaków 
puckich na połów węgorzy.

U nasad- brzegów pod Puckiem u- 
,zvmywała się po spłynięciu lodu 

tafla lodiwa, rozciąga-ąca się na 2 
km. wzdłuż, a półtora km. wszerz

Na tej tafli lodowej rybacy zasta

dzieć poza nami. Pn-wilą jest, ie  
sprawy walk i konfliktów obcych 
i poza r.ami formowanych układów 
mają wagę olbrzymią, ale me pra­
wdą jest, że lestesmy skażam na 
wegetowanie w cieniu obcych za- 
gadmer

^ O l S K I
AKSJOMAT

Aksjomatem polskim sowinno 
już dawno być to oczywiste twier­
dzenie, te ber względu na to, jak 
.-ozwiną się linie frontu w przysz­
łych zmaganiach, bez względu na j 
to, z łam 1 przeciw, komu racja 
stanu każe nar., stawa.-, im będzie­
my silniejsi moralnie i materialnie, 
im większą wagę mieć będz-? nasza 
pozycja, tym Większą będziemy 
mieli swobodę pi-zy deklarowaniu 
st&nowirk-i, tym usilniej będą inne 
siły starały się nas pozyskać, tym : 
swobodniejsze stawiać będaiemy 
warunki. A zatym prosta jest pra- i 
wda, że’ nasza droga ku potędze nie . 
prowadzi przez żadną formację 
międzynarodową, przez z,.dr2 naj­
bardziej przebiegłe „ust- -sunk o wi­
nie się” do gry sił poza nami, ale! 
przez spokojne, wytrwałe i usta­
wiczne wzmaganie własnej potęgi. 
Sukcesy polityki wewnętrznej to I 
największe atuty pol tyki zagra 
niemej.

O WŁASNE 
WARTOŚCI

N~e znaczy to bynajmniej, aby­
śmy nie interesowali się problema­
mi międzynarodowymi i me widzie­
li ich ścisłego związku z możliwo 
ściana i niebe: -r.zczenstwami Rze­
czypospolitej. Ale różnica leży w 
podejściu, w punkcie wyjścia; gdy 
ludzie obciążeni „kompt .-ksem”  wy­
chodzą od analizy sytuacji między­
narodowej i z mej wyprowadzają 
postulaty odnośnie polskich spraw, 
my wychodzimy od polskich poste 
latów i dla rich szukamy możliwo­
ści oparcia w analizie sytuacji mię­
dzynarodowej. Tak wiec j  jdczat 
gdy dla nich problemy światowe są 
absolutem, wobec którego nasze 
stanowisko musi być relatywpe 
dla nas sprawy międzynarodowe sa 
taktycznym relatywem wobec ab­
solutu jakim jest potęga i godność 
państwa.

Na szczęście coraz wyraźniej In­
dzie obciążeni „kompleksem zagra­
nicznym”, a nie rozumiejący zasad 
i podstaw naszej zagranicznej poli 
tyki, nie wychodzą poza smutne 
perspektywy emerytury poiityeŁ 
nej, a w praktyce triumfują udrowc 
i słuszne zasady, opierające przy 
szłosc PolsJd o własne a irie cudze 

TŁriości.

wili swe sieci dc połowu ryt. W  pe­
wnej chwili lód od brzegów się oder­
wał i rybacy, aby nie spłynąć wraz] 
z krą, zmuszeni byli wskakiwać do | 
wody i dopłynąć do zbliżających się 
z pomocą łodzi.

Sieci i sprzęt rybacki spłynęły wraz 
z krą wgłąb morza. Nie udało się ró­
wnież uralcwac plonu yoiowu.

W ARSZAW A II
14.00 Kwintet Pawls Rynąsą. t? 90 N e­

we nagrania muzyki lekkiej (p łyty ). 
16.05 M otywv węgierskie w  utworach *łi -
na Brahmsa" (pfytyi 16-40 Wln.-iorce.ici 
sponow p. jn ą j  p arc intormaCii. 16 50 
K scik  roiistów. 17.19 PrzecląU kulturalny
17.Z5 a v£,lt t:ui|uraln„ stolicy. rTAi Mil­
s k a  taneerna (p ły ty )- 21.00 „W zorowy
§rytyk  — Ignacy Matuszewski" — szkic

na ^łukowskiego. 21-20 Muzyka ta- 
d»^e? a <Płyty). 22.00 Muzyka taneczna z 
__f ,c'm 9u „C ćfś-C Iub". 23,05 Egop F etn  
(p łytyj " 1 1 J 6 zii SHSetl ~  skrzypce

A C bY CJE  KRÓTKOFALOWE
Wesoh. 5Lapo'” ledź stacji i dziennik, ł0 15 
,,Młodvinj.f>rlel!’ Feliksa Kowalczyka. 20Ap 
flanka on prz>szłością narodu" — poga­
r d  sir™  -S p ow ied ź  stacji.

24nn ?  STACJE KRÓTKOFALOWI
i W in cen tv°n ledź Btacii- 0.05 Jan Żyński 
tepi,^mach B̂ ? paakl StoJO na cw óch  for- 
senki". o i 5 ~u  5zmy l i  polskie - pm- 
angielskim 1 w  Jeżyku p- lakim
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s a s a a  w%  

s a  3S&gj®m n z

II ladomości gospodarcze
WZRASTA PODAŻ ZBÓŻ

Jak nrs informują, ze strony rol­
ników, podaż zbóż w szczególności 
podaż żyta, jest w  tej chwlii bardzo 
poważna i według uzyskanych wia 
domości z terenu należy się liczyć 
z dalszym wzrostem tej podaży.
Zapotrzebowanie młynów jest po­
kryte i wykazuje ono tendencję 
zniżkową.

HODOWLE NUTP.JT
w  gospodarstwach drobnorolni- 

czych przejawią się od pewnego 
czasu, jak nam donoszą z różnych 
stretn kraju, duże zainteresowanie 
hodowlą nutrii (bobrów błofnych).
Hod wla tego gatunku zwierząt 
futerkowych jest stosunkowo łatwo 
dostępna dla drobnych warsztatów 
rolnych, gdyż nietrudno ją stośc- 
wać, a przynosi one pewny i nie­
mały dochód.

Jedyni ( niedogodnością, trzeba 
odra^u przyznać, jest ten fakt. że 
ópJacalDość jej zależy prawie wy-

R ® F I A
P ocz . 4 4 5 . 7 , 9.15

Clark GAELE
Myma LOT,

Spencer TRĄCY

BRAWURA
łącznie od zbytu skórek. Te zaś mu 
simy celem uszlachetnienia ich, t. 
zn. dostosowania do wymogów ryn 
ku, wysyłać aż do Londynu, gdyż 
w  k’ aju nic ma odpowiedniej fa­
bryki.
EKSPORT CHMIELU NY LITWĘ

Fa&rykanci piwa na Litwie za­
interesowali się możliwościami im­
portowania z Polski większych ilo­
ści chmielu. Zainteresowanie tc po­
zostaje w związku z projektowa­
nym eksperiem piwa litewskiego 
dla Litwinów zamieszkałych ,w 
Ameryce Północnej.

UŁATWIENIA DLA IMPORTU
ZBOŻA I KUKURYDZY DO 

WŁOCH
Włoskie min. handlu wydało za 

rządzenie, wprowadzające szereg 
ułatwień dla importu zbożn i ku­
kurydzy do Włoch. Ułatwienia te 
dotyczą zarównr ilości przywożo­
nych towarów, jak i opłat ct-lnych.

nnc-
Nowy Świat 23 25 
Chmielna 7

- SERCE MOJE 
NAYEzY DO CIEBIE

W roli gł.
Największa' tenor doby obecnej 
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GENE RAYMOND
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DO KARNAW AŁU
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Ostatnie przeszkody naturalne —  pokonane

Narodowcy wyszli
Jak zdobyto Igualadg!

z gć r
LER1DA, 21. 1. W ojska narodo­

we w kroczyły do Igualady. Jest to 
pierwsze większe miasto pro­
w incji barcelońskiej, - zdobyte 
przez oddziały gen. Franco. Z a ję ­
cie miasta nastąpiło około p ó ł­
nocy.

GWAŁTOWNE WALKI 
POD MIASTEM

Już od piątku godz. 16-ej toczy­
ły się gw ałtow ne walki w  bezpo­
średnim sąsiedztwie miasta. W o j­
ska czerwone stawiały niezw ykle 
zacięty opór, gdyż dowództwo 
wojsk czerwonych, zdając sobie 
spzawę ze strategicznego znacze­
nia Iguaiady usiłowało za wszelką 
cenę utrzymać-ten punkt. Zresztą 
położenie geograficzne miasta 
ułatw iało obronę. W ojska czerw o­
ne zajm ow ały niezw ykle silnie 
ufortyfikow ane pozycje, a wszyst 
kie mosty w  pobliżu miasta były  
zarwane,'"''co utrudniało posuwa­
nie się jednostek zm otoryzow a­
nych Vj-ojsk gen. Franco.

ZRĘCZNY MANEWR 
TAKTYCZNY 

W piątek w godzinach po połu­
dniowych oddziały narodowe zbli 
zyfy aię do Igualady, lecz zamiast 
przystąpić do szturmu, rozpoczęły 
okrążanie miasta. Na skutek zręcz 
nie przeprowadzonego manewru, 
oddziały narodowe zajęły drogę, 
prowadzącą z Nanresa do Barce­
lony. W  związku z tym oddziały 
czerwone w  obawie całkow itego 
okrążeń i rozpoczęły w ycofyw ać 
się w kierunku południow ym  na 
Yillafranca. Miasto Igualada było 
bronione przez głośną brygadę 
międzynarodową Listera.

GŁÓWNA KWATERA 
GEN. POZASA 

O godz. 23-ej oddziały narodo­
we rozpoczęły wkraczanie do mia­
sta. Oddziały czołgów wkroczyły 
pierwsze. Jednocześnie odbyw ało 
ś ię  zajm owanie w zgórz położonych 
na północ i na wschód od miasta. 
Należy nadmienić, że w Igualada 
znajdowała się główna kwatera 
głównodowodzącego armią kata- 
lońską gen. Pozasa, następnie gen. 
Hernandez Arabia, a w końcu gen. 
Rojo, szefa sztabu armii kataloń- 
skiej.,

RADOSNA MANIFESTACJA 
LUDNOŚCI 

Ludność miasta odmówiła opusz 
rżenia miasta wraz z wojskami 
czerwonymi i zgoto-.vała wkracza­
jącym oddziałom narodowym en­
tuzjastyczne przyjęcie. W  Iguala­

da zdobyto znaczne ilości amunicji 
i broni oraz jeńców.
NARODOWCY WYSZLI Z GÓR

Na skutek zajęcia dw óch  waż­
nych w ęzłów  kom unikacyjnych 
Vendrell i Igualady, ofensyw a 
wojsk narodow ych w kierunku 
Barcelony będzie bardzo ułatw io­
na. Oddziały wojsk gen. Franco 
wyszły już z terenów górzystych 
i znajdują się obecnie na wielkiej 
równinie nadbrzeżnej V\Hafranca.

Dopiero przed samą Barceloną 
teren staje się znowu górzysty.

94 KM. NAPRZÓD
Eront w ojsk  narodow ych prze­

biega obecnie prosto z Igualada 
do Vendrall. W ciągu mniej niz 
jednego miesiąca wojska narodo­
we posunęły się na froncie kata* 
lonskim o 94 km.

W obwnej chwili należy ocze­
kiwać decydujących walk, od któ 
rych wyniku zależy los Barcelony.

Panika wśród czerwonych
Odezwa Companysa

BARCELONA, 21. 1. W  związ­
ku z postępam i ofenzyw y w ojsk  
narodow ych  na froncie kataloń- 
skirn wśród elementów, związa­
nych z marksistowskim reżbnem 
powstała panika, którą napróżno 
usiłują opanować koła rządowe.

Przew odniczący rządu kata- 
lońskiego Companys w ygłosił w  
piątek w ieczór przem ów ienie do 
ludności,, które by ło  transmitowa 
ne przez rozgłośnie radiowe. Com 
panys w ezw ał ludność Katalonii 
do ofiar i pośw ięceń dla kraju 

K ażda piędź K atalonii musi być 
silnie ufortyfikow ana, a każdy o -  
bywatel musi zwalczać wrogą 
propagandę.

Podobne ośw iadczenie złożył 
dow ódca w ojsk  republikańskich 
na froncie katalońskim gen. R ojo.

Napływ uchodźców 
do Francji

W ładze francuskie zastanawia­
ją  się już obecnie nad zagadnie­
niem pom ieszczenia spodziew a­
nego m asowego napływu uchodź­
ców z Katalonii do F rancji. Dzi­
siejszy „Paris Soir“  uważa m ożli­
w ość skierow ania spodziewanych 
uchodźców  najprzód do Bordeaux 
a stamtąd do Meksyku.

Przyznają się 
do poraźeK

BARCELO N A, 21. 1. K om uni­
kat ministerstwa obrony narodo­
w ej, w ydany w  nocy z piątku na 
soboię, donosi, że ataki w ojsk  nie 
przyjacielskich na froncie kata­
lońskim trw ają nadal. W natar­
ciu wojsk powstańczych odgry­
wają duzą rolę samoloty i arty­
leria. Nieprzyjaciel zdołał osiąg-

Rokowania o wysiedlenie żyd ó w
nie zostały zerwane

BERLIN, 21. 1. Tutejsze dobrze 
poinformowane koła. polityczne 
oświadczają, iż w brew  pogłos­
kom, jakie ukazały się w prasie 
amerykańskiej, nie wiedzą one 
nie o rzekomym zerwaniu roz­
mów prowadzonych pomiędzy 
rządem niemieckim, a prezesem 
międzynarodowego komitetu u- 
ehodzccw Rublee.

Koła te wyrażają przypuszcze­

nie, że pogłoski pojaw iły  się w 
związku ze zmianą na stanowis­
ku prezesa Banku Rzeszy i w yn i­
kającym i z tego pow odu  zmiana­
mi o charakterze organizacyj­
nym. Pom im o chw ilow ych  trud­
ności, rząd Rzeszy będzie się sta­
rał dalej kroczyć po wytkniętej 
drodze, celem ostatecznego roz­
wiązania problemu emigracji ży­
dowskiej.

Somrchód z  pmbdsaóy amerykańskiej
uleg£ ro zb ic iu  w pow. broćnicKim
TORUŃ, 21. 1. Z Brodnicy dono­

szą: Na szosie Brodnica — Rypin we 
wsi Gorczenica. po«. brodnickiego 
samochód osobowy, kierowany przez 
Christiana Bielosl.era, obywatela 
duńskiego, wskutek zarzucenia na 
mokrej jezdni wpadł na przydrożne 
drzewo i uległ rozbiciu.

Samochód należy do radcy amba­
sady y Stanów Zjednoczonych Nortłia 
Winshipa, zamieszkałego w Warsza­
wie. W samochodzie jechał tylko szo­
fer, który uległ złamaniu szczęki i 
kości nosowej. Rannego odwieziono 
do szpitala w Brudnicy.

tarły do rzeki Fois, która w od­
ległości 40 km. od Barcelony 
wpada do morza śródziemnego.

Tym samym wojska gen. Fran­
co wkroczyły obecnie także w re­
jon ie wybrzeża na terytorium 
B arcelony i zajęły całkowicie 
prowincję Tarn.gonę.

Komunikat 
wojsk narodowych

SARAGOSfc-A 21. I. Osłabi, 
komunikat głómwj kwatery wojsk 
narodowych ■ twierdzi, że na fron­
cie katalońskim oddzi-ły aren. Fran 
co ottniociy w nią tek nowe -kuce 
sy, zajmując miasto Yendrell oraz 
znaczne obszary prowincji Tarta- 
gony.

Na wszystkich trzech odcinkach, 
gdzie prowadzona jest ofenzywa, 
wojska narodowe posunęły się na­
przód.

Na północo-wschód od Cervery 
armia Mastrazgo zdobyła szereg 
miejscowo. eL 

Na odcinku południowym armia 
aargońska zajęła Prats del Rey o- 
raz *zereg innych miejscowości na 
południe od Calaf.

W pobliżu Yendrell zajęte zosta­
ły miejscowości' Pontones, San 
Vincens dela Calders i Santa Oli-
iva.

Na wybrzeżu morza śródziemne­
go zajęta została miejscowość Cala- 
fell, położona na wschód od Ven-

!drell, w odległości 14 kim. od 
Vil]anueva y Geldru.

Oddziały narodowe wzięły do nic 
I woli bardzo dużą ilość jencow oraz 

I zdobyły znaczne zapasy broni 1 a- 
Venareii w kierunku północno- j municji. Dwie kompanie wojsk
wschodnim i w miejscu tym do- czerwonych zost iły odcięte i zmu

nąć sukcesy na odcinkach: Cslas 
i Vendrełl.

40 Km. 
od Barcelony

PAR YŻ, 21 1. Na zasadzie re­
lacji, nadesłanych przez fran cu ­
skich korespondentów w ojen ­
nych ofenzyw a w ojsk  pow stań­
czych na północnym  odcinku 
frontu  katalońskiego prowadzona 
była dziś w dalszym ciągu. D o­
kładny przebieg obecnej linii 
fron tow ej nie został jednak d o ­
tychczas ujawniony. Na odcinku 
południowym wojska narodowe 
posunęły się o 8 km. poza m.

Zajścia graniczne
węgiersko-czeskie 

ostatecznie zliKwidowane
PRAGA, 21. 1, Czechosłowacki 

poseł w Budapeszcie Kohr od­
wiedzał dziś —  jak donosi wyda­
ny komunikat urzędowy —  wę­
gierskiego ministra spraw zagra­
nicznych hr. Csaky‘ego.

W  wyn.ku dłuższej rozm ow y 
stwierdzono, że zagadnienie os­
tatnich incydentów  granicznych 
zostało uregulowane w  duchu 
przyjaznym . W yrażono przy tym  
życzenie, by uchw ały, w ynikają­
ce z arbitrażu wiedeńskiego, zo­

stały w tempie przyśpieszony- 
zrealizowane w ramach kompe­
tencji komisji mieszanej.

Poselstwo węgierskie w P ra­
dze zakom unikowało już urzędo­
wo czeskosł- wackiemu m inister­
stwu spraw- zagranicznych, żc 
rząd węgierski akceptuje zgłoszo 
ne przez C zecho-S łow ację odnoś­
ne wnioski. Czesko -  słowacko -  
węgierska kom isja mieszana, któ 
ra ma przeprowadzić uchw ały, 
zbierze się w początku przyszłego 
tygodnia.

Bajeczki elektryczna
Ukazały aię „bajeczki elektryczne" 

w opracowar u popularnego malarza 
Mariana Walentynowicza i Janusza 
Odrowąża, p. 1 „O dzielnym Jurku" 
oraz „O Zosi Gosposi".

Grzeczne dzieci, które w towarzy­

stwie swych rodziców >awiedzą Sa­
lon Elektrowni Miejskiej w Warsza­
wie przy ul. Marszałkowskiej 150, o- 
trzymają re wesołe i barwne bajecz­
ki bezółatnie.

tarły do wybrzeża śródziemuo 
morskiego. Zajęte zostały wioski 
Arbos i Olariana.

szone do poddania się.
Na froncie Estranadury wszyst­

kie ataki wojsk nieprzyjacielskich 
zostały odparte, a oddziały narodo-

Prze-dnie straże powstańcze do- wc posunęły sic naprzód.

Tajemniczy zamach
na prezesa parlamentu norwesKiego

OSLO, 21. 1. W nocy z 20 r.a 21 
b. m. nieznany sprawca strzelił kilka­
krotnie z rewolweru do mieszkania 
prezesa parlamentu norweskiego. 
Hambro.

Strzały zostały oddane przez okno

do oświetlonego gabinetu w którym 
Hambro siedział przy Murku,

Na szczęścip żadna z kpi nie tra 
fila. Policja norweska prowadzi ener­
giczne dochodzenie. Ho zamachu nie 
wiadome.

Z w ią z e k  b. żo łn ie rzy  Negrina
powstał w Norwegii

OSLO, 21. 1. W  końcu roku 
ubiegłego w rócili do Oslo b. żoł­
nierze brygad m iędzynarodow ych 
czerwonej Hiszpanii. N orw egow ie

Lody na rzekach ruszyły
P r z y b ó r  W 2 s ł & ,  B S u i f a

Zarządzenia przeciwpowodziowe w Warszawie
W edług komunikatu Instytutu 

H ydrograficznego z dnia 21 sty­
cznia b. r. niebezpieczeństw o po­
wodzi nieco się zm niejszyło.

W  Krakowie notowano obniże­
nie poziomu o 7 cm, natomiast 
w  Zaw ichoście podwyższenie po­
ziomu o 8 cm., W arszawa w go­
dzinach rannych plus 1,70, czyli 
w zrost fa li w  porównaniu z go­
dzinami wieczornym i dnia p o ­
przedniego o 26 cm O godzinie 
12-ej w  poł. notowano już w W ar­
szawie dalszy w zrost fali do plus 
2,90 m.

Również przybrała fa la  w dole 
rzeki W isły. Pod Płockiem  22 cm, 
pod Toruniem  13 cm., w  Tczewie 
przybór 4 cm.

Podobnie przedstawia się sy­
tuacja  na innych rzekach. Na 
Bugu koło W yszkowa notowano 
przybór o 24 cm. Na Narwi pod 
Pułtuskiem przybór 15 cm.

W  środkowym biegu W isły p ły­
nie rzeką gęsta kra. Na ogół sko­
rupa lodowa uległa ju ż skrusze­
niu i po zlikwidowaniu dużego 
zatoru w okolicy Sandomierza, 
dalsze tworzenie zatorów lodo­
wych nie jest przewidywane.

W niektórych punktach W isły  
wskutek rozsadzania zatorów 
nurt rzeki przeniósł się w inne. 
m iejsce i przez krótką chwilę 
wisiała groźba wylewu rzeki na 
dalsze przestrzenie.

W godzinach popołudniowych 
ruszyły lody pod Toruniem. N a­
tomiast kolo Płocka utrzym uje 
się jeszcze tafla  lodowa, której 
grubość sięga do 24 cm.

Sztab przeciw pow odziow y w 
W arszawie pod kierunkiem sta­
rosty praskiego p. Iszory czuwa 
ze zdw ojoną uwagą. Posterunki 
na obw ałow aniach W isły zostały 
wzm ocnione i cały czas obserw o­

wany jest ruch rzeki w związku 
z rozpoczynającym  się spływ a­
niem lodów.

ci założyli i zarejestrowali form al­
nie „Zw iązek  by łych  żołnierzy 
N egrina" w  Norwegii.

Pierwszym  punktem statutu 
tego związku jest obow iązek m a­
terialnej i m oralnej pom ocy dla 
czerw onej Hiszpanii. Jednocze­
śnie związek zlożyi na ręce m ini­
stra spraw wewnętrznych N or­
wegii deklarację, w  której człon ­
kow ie organizacji w yrażają „g o ­
towość do walki z faszyzm em ".

Jak słychać, związek zamierza 
w przyszłości pow ołać do życia 
analogiczne organizacje w  tych 
krajach północnych, któiych . ob y ­
watele walczyli w szeregach czer­
wonej armii.

Zatarr. lapońsko-amerykanski
o fortyfiKowanie wyspy Guan

LONDYN, 21. 1 W edług d o ­
niesień z Tokio, stanowisko Ja­
ponii w obec zamiaru St. Zjedn. 
przystąpienia do u fortyfikow ania 
wyspy Guan, -należącej do grupy 
wysp M ariańskich, jest zdecydo­
wanie negatywne.

W yspa ta, znajdująca się w po­
bliżu pozostałych wysp M ariań­

skich, będących p-od administracją 
japońską, stanowiłaby poważne 
zagrożenie Japonii z chwilą stw o­
rzenia na niej bazy lotniczej.

Odległość wyspy Guan od Ja­
ponii nie stanowi nowiem żadnej 
trudności dla nowoczesnych sa­
m olotów  bojow ych, przystosow a­
nych Jo lotów  długodystanso­
wych.

Jak nowy minister sowiecki
rozpoczął urzędowanie?

M OSKW A, 21. 1. Na podstawie 
ukazu prezydium najw yższej ra­
dy ZSRR, ludowym komisarzem 
handlu w ew nętrznego m ianowa­
ny został Lubimow, dotychczaso­
wy ludowy komisarz handlu re­
publiki rosyjsk iej. O zwolnieniu 
poprzednika * Lubimowa, Sm irno- 
wa, dekret nie wspomina.

Z ogólnej liczby 29 członków 
rządu ZSRR, utworzonego w sty­

czniu r ub„ pozostało na swych 
stanowiskach tylko 13

Nowom ianowany komisarz han­
dlu w ew nętrznego Lubim ow w 
dniu ogłoszenia dekretu o swej 
nom inacji wydał rozporządzenie 
o pociągnięciu dyrektorów i na­
czelników podległych mu urtę 
dów do odpowiedzialności sądo­
wej za pobłażanie funkcjonariu­
szom spóźniającym się do pracy.

Podpisanie u m o w y zbiorow e!1
w przemyśle węglowym na Zaolziu
CIESZYN, 21. 1. Dziś został 

podpisany w  Cieszynie układ zbio 
rowy dla przemysłu w ęglow ego 
Zaolzia'. Układ ten stanowi dla 
świata pracy znaczną poprawę 
warunków pracy i płacy. Zasto­
sow ano w nim obow iązujący w 
P olsce system urlopów, który 
jest o w icie korzystniejszy od sto 
sow anego za czasów czeskich.

Umowa wprowadza również w 
■ " ■ ■ n M M n w M n u

Olbrzym i meteor
spadł we Wrzeszczu
GDAŃSK, 21. 1. Jak doiuosi 

„Danziger Neuestę Nachrichtten", 
kolo północy spadł we Wrzeszczu 
meteor, oświetlając silnym, bia­
łym blaskiem ulice. Po pewnym 
czasie zjawisko zgasło.

górnictw ie skrócony czas pracy, 
wynagrodzenie za czas stracony 
na dojście do m iejsca pracy, pod­
wyżkę w ynagrodzenia za pracę 
w niedziele i święta, zwiększenie 
dotychczasow ych d e p u t.a tów .

Podkreślić należy patriotyczne 
stanowisko zarówno pracodaw ­
ców, jak i robotników .

Proces komunistyczny
we Lwowie

Przed sądem lw ow skim  stanę.- 
(o 37 w yw rotow ców , oskarżonych 
o prowadzenie agitacji kom uni­
stycznej.

Sad skazał 29 oskarżonych na 
kary od 10 miesięcy do 16 lat 
więzienia oraz pozostawanie pod 
dozorem policy jnym  przez 3 lata.
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